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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 

21 marca — Benedykta.
Jutro — wtorek, dnia 22 

marca — Katarzyny.
Pojutrze — środa, dnia 

23 marca — Feliksa, Wik­
tora, Pelagii.

POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrz­

nie, śnieg zmieszany z deszczem, 
temperatura najwyższa 38-39 
stopni. W nocy śnieg lub deszcz, 
temperatura 33 stopnie.

We wtorek będzie pochmurno, 
temperatura bez zmian. Możli­
wość opadów dziś 90%., w nocy 
50 procent.

Wschód 5.53, zachód 6.04.

INDIRA GANDHI PRZEGRAŁA WYBORY
Konferencja Prasowa E. Gierka

Odwetowa
Został Merem

Proces

Pittsburg, Pa. (UPI) — Były pre­
zes unii górników, W. A. “Tony” 
Boyle został zwolniony z więzienia, 
w którym odsiadywał karę w proce­
sie o zamordowanie Józefa “Jock” 
Yabłońskiego. Założył on bond w wy­
sokości $25,000.

Boyle oczekuje na nowy proces, 
gdyż stanowy Sąd Najwyższy uznał, 
że w poprzednim procesie nie dopu­
szczony został świadek obrony.

Boyle, mający 75 lat, cierpi na 
zwężenie naczyć krwionośnych i ane­
mię. Spędził on ostatnie 11 miesięcy 
w więzieniu.

Rodzina Yabłońskich (mąż, żona 
i córka) została wymordowana 31 
grudnia 1969 r. w ich domu w Clarks­
ville, Pa. Yabloński był kandydatem 
na urząd prezesa unii górników.

Bejrut — (UPI) — Po zamordowa­
niu lewicowego przywódcy Kamala 
Jumblatta i odwecie muzułmanów^ 
który przyniósł śmierć 141 chrześci­
janom, libański prezydent Elias Sar­
kis rozważa z członkami swego rządu 
sposoby uspokojenia nastrojów i za­
pobieżenia wybuchowi nowej wojny 
bratniej.

Wobec zastosowania cenzury praso­
wej, kraj obiegają mrożące krew w 
żyłach pogłoski o morderstwach i 
porywaniach.

Pogłoskom tym zaprzecza minister 
spraw wewnętrznych Salah Salman, 
który prosi społeczeństwo, aby nie da­
wało im wiary, ponieważ obliczone są 
one na wzniecanie niepokoju i zakłó­
cania ładu i porządku w kraju.

Syn zamordowanego 27-letni Walid 
Jumblatt objeżdża rejon Chouf i ape­
luje o zaniechanie odwetu. Wygłosił 
on też oświadczenie przez radio libań­
skie, wzywając do wspólnych wysił­
ków, które “udaremnią plan saboto­
wania jedności narodowej. ”

Napięcie 
w Libanie

Pierwszy Atak
Tokio (UPI) — Komuniści z Korei 

Pin. skierowali dziś pierwszy atak 
przeciwko prezydentowi Carterowi, 
zarzucając mu, że nie dotrzymuje 
obietnic z okresu kampanii wyborczej 
o wycofaniu wojsk USA z Korei Płd.

Wizyta 
Premiera

Decyzja 
Generalnego 
Prokuratora

Arafat Nie Otrzymał 
Poparcia w PLO

Kair (UPI). Członkowie Parla­
mentu PLO na wygnaniu twierdzą, 
że Yasser Arafat nie uzyskał po­
parcia wszystkich frakcji Pale­
styńskiej Organizacji Wyzwoleń­
czej i szerokich uprawnień do 
prowadzenia rokowań z Izraelem. 
Informatorzy twierdzą, że wszyst­
kie frakcje, z wyjątkiem własnego 
ugrupowania Arafata — Fatah — 
wypowiedziały się przeciwko ta­
kim uprawnieniom. Opozycja 
obawiała się, że Arafat, który 
wykazał gotowość do współpracy 
z Prezydentem Carterem na dro­
dze do zapewnienia pokoju na Bli­
skim Wschodzie, może okazać się 
zbyt ugodowy i pójdzie na kom­
promis z Izraelem.

Dzielna Załoga
Tokio (UPI) — Kiedy w samolocie 

japońskich linii lotniczych, mającym 
na pokładzie 137 osób, pojawił się ter­
rorysta i zmusił pilota do powrotu 
na lotnisko w Tokio, pilot rozkaz wy­
konał. Ale gdy tylko samolot wylą­
dował, członkowie załogi rzucili się na 
terrorystę, rozbroili go i oddali w ręce 
policji.

Polityczny 
w Leningradzie

Londyn. (DP) — W Leningradzie 
rozpoczął się proces dwóch artystów
— opozycjonistów, oskarżonych o 
uszkodzenie własności państwowej, 
rabunki i chuligaństwo. Władze so­
wieckie wzmacniają akcję przeciw­
ko opozycjonistom.

Przed sądem stanęli 37-letni Oleg 
Wołkow i 31-letni Juri Rybaków, któ­
rzy — jak twierdzi agencja TASS
— wyrządzili szkody oceniane na 
przeszło 13,000 rubli, malując “chu­
ligańskie napisy” na zabytkowych bu­
dynkach. Według TASS mieli też 
ukraść taśmy magnetofonowe i ma­
szynę do pisania z Instytutu Sztu­
ki. Jak podają że źródeł opozycyj­
nych, Wolkow i Rybaków wymalowa­
li na murach domów w Leningra­
dzie w ub. roku hasła wzywające 
do wolności, zwolnienia więźniów po- 
litytycznych oraz atakujące kompar- 
tię sowiecką.

O malowanie sloganów i szkalowa­
nie Sowietów była też oskarżona po­
etka Julia Wożniesieńska, którą ska­
zano na 5-letnią zsyłkę.

Agenci KGB dokonali rewizji w do­
mu opozycjonisty, 23-letniego Aleksan­
dra Podrabinka w Moskwie. Skon­
fiskowano liczne dokumenty dotyczą­
ce osadzania opozycjonistów w szpi­
talach dla umysłowo chorych. Podra­
binek odwiedził ostatnio Krasnojarsk 
na Syberii, gdzie usiłował nawiązać 
kontakt z więźniami politycznymi w 
miejscowym szpitalu dla wariatów.

Rewizji dokonano też podobno w kil­
ku członków grupy nadzorującej, czy 
Sowiety stosują się do klauzuli de­
klaracji podpisanej w Helsinkach.

Sprawnie 
‘Wygładzona’ 
Przez Cenzurę
Petycje Nie grożą 
Ustrojowi. Ukłony 
Dla Episkopatu
Londyn (DP) — Ile dni potrzeba, 

aby przepuścić przez filtry wewnętrz­
nej cenzury KC sprawozdanie z kon­
ferencji prasowej Gierka z kilkaset 
dziennikarzami, zwołanymi z całej 
Polski? Pytanie — zdawałoby się 
dziwne zwłaszcza w świetle zwycza­
jów zachodnich. Dziwne ale uzasad­
nione. Czekać trzeba co najmniej 
8 dni!

Konferencja taka odbyła się w 
gmachu KC w Warszawie 23 lutego, 
a pierwsze fragmentartyczne jej echa 
znalazły się w “Trybunie Ludu” do­
piero 5 marca. To spotkanie z dzien­
nikarzami z prasy, radia i telewizji, 
należy właściwie nazwać “odprawą”. 
Zachowano pozory konferencji praso­
wej, ujawniono nawet niektóre pyta­
nia, ale do publikacji wybrano tylko 
te odpowiedzi, które przez szereg dni 
starannie badano i zakwalifikowano 
do ogłoszenia. Napisano, co odpowia­
dał Gierek, lecz nie wiadomo, jacy 
dziennikarze o co pytali. U boku Gier­
ka czuwał faktyczny szef partyjnej 
propagandy, sekretarz KC, Jerzy

1 (Ciąg dalszy nastr.6-ej)

W Kongu 
Po Zamachu 
Politycznym

Brazzaville (UPI) — Tymczasowy 
rząd Konga nadal utrzymuje zamknię­
te granice byłej kolonii francuskiej. 
W rezultacie udanego zamachu na 
życie prezydenta Mariena Ngoua- 
biego w kraju panuje stan wyjątkowy. 
W stolicy utrzymuje się godzinę poli­
cyjną natomiast w całym kraju za­
bronione są zgromadzenia liczące 
więcej niż 5 osób.

Szereg osób zostało aresztowanych 
w związku z piątkowym zamachem. 
Wśród tych znajduje się były prezy­
dent Konga Alphonse Massamba- 
Debat, oskarżony o przygotowanie 
całej konspiracji. Ngouabi objął wła­
dzę w Kongu 8 lat temu po obaleniu 
rządów właśnie Massamby-Debata.

Oficjalny komunikat radiowy w 
Brazzaville podaje, iż sprawców 
zamachu winno się ukarać karą 
śmierci, odpowiednio z kalibrem ich 
przestęptwa.

W sąsiednim Zaire (dawniej Kongo 
Belgijskie) prezydent Mobutu Sese 
Seko ogłosił okres żałoby ku pamięci 
zamordowanego przywódcy graniczą­
cego kraju.

11 Dni Pod Gruzami
Bukareszt. (UPI) — 19-letni Sorin 

Crainic został wydobyty cały i zdrowy 
— spod gruzów 10-piętrowego domu, 
w którym zginęło kilkunastu znanych 
artystów i pisarzy rumuńskich. Crai­
nic przebywał w kamiennym grobie 
przez 11 dni, od katastrofalnego trzę­
sienia ziemi w dniu 4 marca.

“Tony” Boyle 
Na Wolności

Demonstracja
Washington (UPI) —. W niedzielę 

naprzeciw siedziby murzyńskiej sekty 
muzułmańskiej “Hanafi Moslems” 
odbyła się demonstracja przygotowa­
na przez Jewish .Defense League 
(Żydowska Liga Obrony). Protest 
był przygotowany w odwet za nie­
dawny atak czarnych muzułmanów 
na kwaterę B’nai B’rith, gdzie trzy­
mano przeszło 100 zakładników przez 
blisko 4 dni. Około 100 demonstrantów 
wznosiło wojownicze okrzyki. Za czar­
nym ogrodzeniem uzbrojona w szable 
straż pilnowała wejść do budynku.

Aby zapobiec poważniejszym incy­
dentom, na miejsce została natych­
miast skierowana policja, która przy­
najmniej w stosunku 2 do 1 przewa­
żała liczebnie demonstrujących.

Przywódca JDL Meir Kahane za­
groził, iż ktokolwiek zrobi krzywdę 
Żydowi w stolicy automatycznie 
stanie się obiektem działania jego 
organizacji. Bojówka ostro skrytyko­
wała społeczeństwo żydowskie w 
Washingtonie za brak silnej i zdecy­
dowanej reakcji na wydarzenia zapo­
czątkowane 9 marca.

Muzuimani pod przywództwem Ha- 
maasa Abdula Khaalisa zajęli oprócz 
kwatery żydowskiej organizacji dwa 
inne gmachy, meczet oraz budynek 
administracji miejskiej. Ostatecznie 
wszyscy zakładnicy zostali zwolnieni. 
Jedna osoba — młody reporter — 
została zabita w czasie szturmu na 
budynek administracyjny.

Znamienna 
Wizyta Castro

Zanzibar, Tanzania (UPI). Szef ku­
bańskiego rządu komunistycznego 
Fidel Castro przebywa z dwudniową 
wizytą w Tanzanii, dokąd przybył po 
rządowej wizycie w Etiopii. Dziś Ca­
stro ma się spotkać z prezydentem 
Juliusem Neyrerem.

Castro jest spontanicznie witany w 
tym afrykańskim kraju, gdzie prasa 
częstokroć nazywa go “czempionem 
uciemiężonych”, komentując inwazję 
kubańskich wojsk w Angoli. Stąd Ca­
stro ma się udać do Mozambiku, na­
tomiast wkrótce potem do Tanzanii 
przyleci sowiecki przewodniczący 
rady państwa Nikołaj Podgomy.

Zachodni dyplomaci poczytują obie 
wizyty jako zamiar Moskwy i Hawa­
ny odegrania roli w kryzysie jaki 
wytworzył się w Rodezji. Czarni na­
cjonaliści kilkakrotnie grozili, że 
zwrócą się do Kuby i Sowietów o mi­
litarną pomoc.

Japonii
Washington (UPI) — Dzisiaj rano 

japoński premier Fukuda spotkał się 
z Prezydentem Carterem w Białym 
Domu aby przedyskutować głównie 
tematy natury handlowej. Aczkolwiek 
poruszone mają być także zagadnie­
nia bezpieczeństwa i pokoju na świę­
cie, dialog ma zasadniczo dotyczyć 
deficytu handlowego w wysokości 
$5.36 miliarda jaki doświadczyły 
w ostatnim roku Stany Zjednoczone 
w wymianie z Japonią.

Japońscy rzecznicy są optymistycz­
ni, że wspólne rozmowy przyczynią 
się do dalszego zbliżenia i zacieśnie­
nia współpracy między dwoma zaprzy­
jaźnionymi narodami. Wiśniowe drze­
wa, ofiarowane przez Japonię w geście 
przyjaźni, rozkwitły niedaleko Białego 
Domu.

Carter i Fukuda mają przedysku­
tować, między innymi wstępne pro­
pozycje na planowane spotkanie na 
szczycie państw uprzemysłowionych, 
jakie ma się odbyć w Londynie.

Zatrzymując się w Seattle w dro­
dze do Washingtonu, premier Fukuda 
podkreślił znaczenie ekonomiczne 
nadchodzącej szczytówki.

“Jeżeli koniunktura nie poprawi się 
w USA, Japonii, Niemczech Zachod­
nich i innych rozwiniętych krajach, 
zaznaczy się upadek światowej 
gospodarki” — stwierdził premier 
Japonii.

Paryża
Paryż (UPI) — Były gaullistowski 

premier Jacques Chirac i jego po­
plecznicy zdobyli dostateczną ilość 
mandatów do rady miejskiej Paryża, t 
aby w pierwszych od 106 lat wyborach 
municypalnych w stolicy Francji, za­
pewnić Chiracowi stanowisko mera.

Jego główny przeciwnik Michel 
d’Omano, wytypowany przez prezy­
denta d’Esteing, przegrał we własnym 
okręgu wyborczym.

W skali krajowej, wczorajsze wy­
bory uzupełniające przyniosły sukces 
koalicji socjalistyczno-komunistycz- 
nej, która zdobyła kontrolę w dwóch 
trzecich dużych miast francuskich.

Liczebna przewaga głosów lewico­
wej koalicji była tak duża, że w przy­
szłorocznych wyborach parlamentar­
nych lewica może dojść do władzy 
w skali państwowej.

Koalicja lewicowa odniosła zwy­
cięstwo w 27 dużych miastach, które 
dotąd były kontrolowane przez zwo­
lenników rządowej większości prezy­
denta d’Estaing. Łącznie na 221 miast, 
liczących ponad 30 tysięcy mieszkań- 
ców, lewica opanowała 156, zdobywa­
jąc — według obliczeń telewizji fran­
cuskiej — 51 procent głosów, przy 
47 procentach zdobytych przez kan­
dydatów umiarkowanych {'konserwa­
tywnych. /

Socjaliści zdobyli kontrolę w 82 mia­
stach, komuniści w 71, niezależni 
lewicowcy w 3.

“Stanowi to niekwestionowany suk­
ces lewicy” — powiedział premier 
Raymond Barre.

Tegoroczne wybory municypalne 
były traktowane, jako sprawdzian sil 
przed wyborami powszechnymi w 1978 
roku. Lewica odniosła zwycięstwo na­
wet w tak tradycyjnie konserwatyw­
nych miastach, jak Renhes i Nantes.

Seria Wybuchów 
w Nowym Yorku

Nowy York (UPI) — W Nowym 
Yorku zanotowano serię słabszych 
wybuchów bomb podłożonych przez 
portorykańską bojówkę FALN. Jedna 
z bomb eksplodowała na parterze 
gmachu gdzie mieści się kwatera FBI 
(biura federalnej agencji znajdują się 
na 6 piętrze).

W odległości około pół mili w budce 
telefonicznej policja znalazła krótką 
notatkę, stwierdzającą, iż zamachy 
były dziełem agresywnej organizacji 
FALN.

Washington (UPI) — Prokurator 
generalny Griffin Bell oświadczył, iż 
osobiście zatwierdził pertraktacje z 
murzyńską sektą muzułmańską “Ha­
nafi” jak i zgodził się na tymczasowe 
zwolnienie ich przywódcy w zamian 
za uwolnienie 134 zakładników trzy­
manych w stolicy w trzech budynkach.

Bell podał, iż jego decyzja o zwol­
nieniu Hamaasa Abdula Khaalisa 
była jednak uzależnioną od aprobaty 
sądu federalnego. Sąd akceptował tę 
propozycję. Bell dodał, iż nie zgo­
dziłby się na przyznanie imunitetu 
Khaalisowi. Tymczasowe zwolnienie 
bez kaucji do wyniku procesu nie 
zwalnia podejrzanego (oskarżonego) 
od odpowiedzialności sądowej,

Przy okazji Bell powiedział, iż wszel­
kie doniesienia prasowe o dochodze­
niu odnośnie infiltracji i wpływów 
koreańskiego wywiadu na członków 
Kongresu są bardzo przesadzone i nie 
odzwierciedlają istotnej prawdy.

Chirac

Haniebna Plaga

Społeczeństwo 
Odrzuciło 
Dyktaturę

Partia Komunistyczna 
Zmniejszyła Swój 
Stan Posiadania

New Delhi. (UPI) — Pani Indira 
Gandhi po 11 latach sprawowania 
rządów i zajmowaniu stanowiska pre­
miera nie uzyskała mandatu posel­
skiego w swoim własnym okręgu 
wyborczym. Zwycięstwo odniósł były 
przywódca socjalistyczny Raj Na- 
rain, który zdobył przewagę ponad 
55 tysięcy głosów.

Przegrał także syn pani Gandhi, 
30-letni Sanjay, którego matka pcha­
ła ostatnio na stanowiska politycz­
ne. Była to jego pierwsza próba man­
datu poselskiego. Pokonał go, prze­
wagą 75,844 głosów, młody prawnik 
Rabindra Pratap Singh, który w 
okresie stanu nadzwyczajnego, ogło­
szonego przez panią Gandhi, był przez 
jakiś czas więziony.

Mandaty straciło także kilku czoło­
wych ministrów w gabinecie pani 
Gandhi, a mianowicie: minister obro­
ny Bansi Lal, minister sprawiedliwo­
ści H. R. Gokhale, minister energe­
tyki K. C. Pant i minister komuni­
kacji Shankar Dayal Sharma. Staw- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wzrost Cen 
Detalicznych 

w Lutym
Washington. (UPI) — Departament 

Pracy podaje, iż w lutym ceny de­
taliczne przeciętnie wzrosły o 1% w 
całym kraju. Główną przyczyną tego 
stanu rzeczy był drastyczny wzrost 
cen artykułów żywnościowych — 
zwłaszcza wartiyw — w ub. miesią­
cu. Naturalnie, cytuje się tutaj nie­
zwykle surowe warunki tegorocznej 
zimy.

Traktując je oddzielnie, ceny żyw­
ności poszły w górę o 2% i jest to 
największy wzrost cen na te artyku­
ły w ciągu ostatnich 3 lat. W sty­
czniu ceny wzrosły o 0.8%. Przecięt­
na wzrostu cen detalicznych dla os­
tatnich 4-ech miesięcy wynosi o.3%.

Ekonomiści nie przepowiadają po­
prawy koniunktury w marcu. Oprócz 
znacznego wzrostu cen na artykuły 
żywnościowe, wyraźnie poszły w gó­
rę talćże ceny na benzynę i inne ma­
teriały pędne.

Peter Sellers 
Uległ Zatruciu

Londyn. (UPI) — Aktor Peter 
Sellers uległ zatruciu, przypuszczal­
nie pokarmami, które spożył w od­
rzutowcu Air France, gdy leciał z 
południowej Francji do domu. Po wy­
lądowaniu w Londynie aktor został 
zabrany do szpitala.

W podróży towarzyszyła mu jego 
czwarta żona, 22-letnia Lynne Frede­
rick, którą poślubił przed miesiącem 
i z którą wracał z “miodowej” wy­
prawy poślubnej. Pierwszej pomocy 
udzielił 51-letniemu aktorowi doktór, 
który leciał tym samym samolotem.

Możliwa Nominacja 
Na Ambasadora

Miami. (UPI) — Dr Hendy King 
Stanford, prezydent Uniwersytetu 
Miami, potwierdził, iż jest on brany 
pod uwagę przez Biały Dom jako 
możliwy kandydat na ambasadora 
USA w Turcji. Stanford oświadczył, 
że gdyby zaoferowano mu pozycję 
na placówce dyplomatycznej, czułby 
się “zobowiązany, żeby ją rozwa­
żyć”.

W okresie kiedy był członkiem ad­
ministracji Uniwersytetu New York, 
dr Stanford dwukrotnie reprezento­
wał USA na misjach technicznych do 
Ankary.
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Z Działalności Studium 
Spraw Polskich

(1 Czerwiec 1976 — 1 Marzec 1977)
W wyniku wyborów, przeprowadzo , 

nych korespondencyjnie, wyłonił 
się 29 maja 1976 r., następujący skład 
personalny władz Studium: Prezes 
Rady: Prof. Jerzy Lerski LLM. Ph. D. 
Wice Prezes Rady: PPłk. Dypl. 
Aleksander Kajkowski, Przwodniczą- 
cy Komitetu Wykonawczego: Prof 
Andrzej S. Ehrenkreutz, Wice Prze­
wodniczący: Prof. Jerzy A. Wojcie­
chowski, Sekretarz: Dr. Jan F. Mo- 
relewski, Skarbnik: Inż. Fabian C. 
Polcyn, Członkowie Komitetu: Red. 
Wacław H. Bniński, Prof. Wacław 
Soroka, Inż. Zbigniew Szpikowski.

Polsce, jak i nadchodzące z kraji 
niezależne biuletyny prasowe.

Studium bierze czynny udział w 
organizowaniu tury odczytowej Profe­
sora Edwarda Lipińskiego i jego spot­
kań z niepodległościowymi ośrodkami 
polskimi w U.S.A. i w Kanadzie. Prof. 
Lipiński wziął udział w zebraniach 
naukowych w Toronto, Montrealu, 
Bostonie (Harvard), Chicago, Ann 
Arbor i w Nowym Jorku. Europejskie 
wydanie TIME z 22. 11 . zawierało 
obszerny artykuł o rozwoju obecnych 
wypadków w Polsce, jak i wywiad z 
Prof.Lipińskim.

Filharmonia Narodowa w Warszawie

Komisja Statutowa Rady opra­
cowała projekt Statutu i przedłożyła 
go członkom Rady do rozpatrzenia'

W lipcu 1976 r. “Program Polskiego 
Porozumienia Niepodległościowego” 
— PPN, został przetłumaczony stara­
niem KW na język angielski, (“Pro­
gram of Coalition for Polish Indepen­
dence”)! rozesłany do wszelkich 
amerykańskich i kanadyjskich in­
stytucji parlamentarnych, badaw­
czych, naukowych i politycznych zaj­
mujących się zagadnieniami Europy 
Środkowej i Wschodniej.Na skutek 
zabiegów Prof. J.A. Wojciechowskie­
go, francuska wersja pełnego tekstu 
została opublikowana we wpływo­
wym kanadyjskim piśmie Le Devoir. 
Pismo to zamieściło też listy w tej 
sprawie, nadesłane przez Dr. Mo- 
relewskiego i Prof. Ehrenkreutza.

Londyńskie “Wiadomości” z 11 lip- 
ca i paryska “Kultura” (dat. cit.) 
zamieściły informacje o ukonstytuo­
waniu się Studium i o personalnym 
składzie jego władz.

We wrześniu Komitet Wykonawczy 
organizuje t. zw. “Instant Reply 
Service”, mający za zadanie reda­
gowanie listów do prasy anglo- i 
francuskojęzycznej w Ameryce Pół­
nocnej. Zwrócono się do członków 
Studium o przesyłanie na adres: Prof. 
A.S. Ehrenkreutz, 2087 Yorktown 
Drive, Ann Arbor, Mich. 48105, wycin­
ków z gazet, zawierających wypo­
wiedzi o polskiej politycznej tematyce 
(nie chodzi tu o takie problemy jak 
n. p. “Polish jokes”), a wymagają­
cych odpowiedniej prasowej reakcji, 
wypowiedzi te są natychmiast ana­
lizowanie przez specjalistów, którzy 
będą dostarczali rzeczowych argu­
mentów wykwalifikowanemu dzien­
nikarzowi dla redagowania merytory­
cznie i stylistycznie nienagannych 
odpowiedzi. W ten sposób większość 
wzmianek prasowych, godzących w 
niepodległościowe interesy Narodu 
Polskiego, nie przeminie bez reakcji 
ze strony Studium.

Komitet Wykonawczy opracował 
projekt tekstu t. zw. “Tips for Tra­
vellers to Poland”, zawierającego za­
równo pozytywne uwagi, dotyczące 
historycznych osiągnięć Narodu 
Polskiego, jak i rzeczowe wytknięcie 
podstawowych ograniczeń i manka­
mentów w życiu społeczeństwa pol­
skiego, wynikających z utraty su­
werenności państwowej.

W listopadzie Studium systema­
tycznie, ińtensywnie i szeroko roz­
prowadza wśród prasy polonijnej 
komunikaty i oświadczenia ze strony 
Komitetu Obrony Robotników w

Poloniki w Odessie
Biblioteka naukowa Uniwersytetu 

w Odessie dysponuje pokaźnym zbio­
rem książek i literatury o Polsce. 
Są tu pierwsze wydania dzieł Mickie­
wicza, Kraszewskiego i innych pol­
skich pisarzy. Bardzo bogate są zbiory 
z dziedziny historii Polski, dokumenty 
i książki z dawnych wieków. “Białym 
krukiem” jest zabytek ludowego języ­
ka polskiego z XVI w. — jeden z 
pierwszych przekładów Biblii na język 
polski dokonany na koszt ks. Radzi­
wiłła Czarnego.

Studium przeprowadza planowe ro­
zesłanie angielskiej wersji “Official 
Bulletin “S” of the Central Customs 
Office in Poland”, która jest klasycz­
nym przykładem gwałcenia uchwał 
podpisanych w Helsinkach.

Na zebraniu Komitetu Wykonaw­
czego 18-19 grodnia ustalono krótko­
falowy program na następny okres, 
oraz przedyskutowano plany akcji 
długofalowych. Z akcji krótkofalowej 
należy wymienić obecne przygotowy­
wanie angielskiego wydania kolekcji 
tekstów, zawierających protesty 
odważnych polskich patriotów w 
kraju przeciwko władzom komuni- 
stycznym.Główne zarysy dalekosięż­
nego programu wymieniają: popiera­
nie badań nad nowożytną historią 
Polski na uczelniach amerykańskich 
i kanadyjskich, informacje odpowied­
nich czynników urzędowych, ośrod­
ków naukowych, jak i mas społeczeń­
stwa amerykańskiego i kanadyjskie­
go o sytuacji w Polsce i w krajach 
ujarzmionych, oraz podjęcie wielo­
stronnej i intensywnej “dyplomatycz­
nej” działalności przeciwko gwałce­
niu uchwal z Helsinek.

W lutym 1977 r. Studium redaguje 
Apel do Rządów Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. Tekst tego apelu zo­
stał równocześnie rozesłany do 400 
uczonych, publicystów i ośrodków 
naukowych w. U.S. A. i w Kanadzie'.

Również w lutym Studium rozsyła 
800 egzemplarzy nowego wydania w 
języku angielskim: “Polish Trade 
unions and the Right to Strike”. Na­
leży się spodziewać, iż około 500 człon­
ków parlamentu kanadyjskiego otrzy­
ma je oddzielnie, dzięki uprzejmości 
pewnego wybitnego Kanadyjczyka. 
To nowe fachowe opracowanie zosta­
ło wykonane w ramach systematy­
cznego planu rozprowadzania w świę­
cie anglo-saskim rzeczowych ma­
teriałów dotyczących położenia na­
rodu polskiego pod narzuconym mu 
totalitarnym, polityczno-ekonomicz­
nym systemem.

W ciągu 9-ciu miesięcy od chwili 
utworzenia Studium, Komitet Wy­
konawczy opracował, wydał i rozesłał 
6302 egzemplarze opracowań infor- 
macyjno-politycznych w języku bądź 
to polskim, bądź też angielskim, 
liczących w sumie 52.500 stron. Dzien­
na przeciętna tej badawczó-publi- 
cystycznej wydajności wynosi 192.3 
stron. W liczbę tę nie zostały włączo­
ne takie materiały jak listy werbun­
kowe, tekst Statutu, “Instant Reply 
Service” i “Tips for Travellers to 

^Poland”.
Członkowska składka roczna wy­

nosi $100.00. Suma stu dolarów, choć 
pozornie wysoka, stanowi wydatek 
$2.00 tygodniowo i jest małą ofiarą w 
porównaniu z ofiarami życia i ma­
jątku wielu Polaków w kraju i na 
obczyźnie, złożonymi: dla Sprawy 
WolnościlPozbawieni pracy, lub 
emeryci wpłacają w granicach możli­
wości finansowych, lecz nie mniej 
niż $25.00 rocznie.

Aplikację członkowską należy wy­
słać do sekretarza: Dr. Jan Morelow- 
ski, 10121 So. Clifton Park, Chicago, 
Dl. 60642, U.S.A., czeki proszę wysta­
wiać za: STUDIUM c/o Polcyn.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.X
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

“XX Warszawska Jesień” w Filharmonii Narodowej 

Filharmonia Warszawska zorgani- skie Wydawnictwo Muzyczne wydało
zowana została w 1901 r. przez grono 
zamożnych mecenasów muzyki w for­
mie spółki akcyjnej i w tym charak­
terze przechodząc wiele kryzysów fi­
nansowych do 1039 r. jako czołowa 
instytucja szerząca kulturę symfo­
niczną w Polsce. Od 1955 r. przemia­
nowana została na Filharmonię Na­
rodową.

Na jesieni 1976 r. Filharmonia Na­
rodowa obchodziła 75-lecie istnienia. 
Z okazji pięknego jubileuszu zorga­
nizowano trwający przez 10 dni festi­
wal muzyki polskiej z udziałem zna­
komitych artystów i zespołów. Pol-

ogromny album, będący dziełem wie­
loletniej pracy wicedyrektor Filhar­
monii Narodowej Mariana Gołębiow­
skiego.

Działalność Filharmonii nie ograni­
cza się tylko do koncertów symfo­
nicznych. Tu odbywa się wiele cen­
nych imprez, m.in. konkursy Cho­
pinowskie, Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej “Warszawska 
Jesień”, Festiwal Młodych Talentów, 
wtorkowe koncerty kameralne i reci­
tale, czwartkowe Koncerty Symfo­
niczne dla młodzieży szkolnej i wiele, 
wiele innych.

Ze Świata Sztuki
Wykonanie słynnej już na całym 

świecie “Pasji” Krzysztofa Pende­
reckiego zamknęło rok jubileuszowy 
Filharmonii Narodowej. K. Pende­
recki ponad 20 razy sam stawał w 
ub. roku na podium dyrygenckim że­
by poprowadzić koncerty złożone ze 
swoich utworów: na festiwalu w Osa­
ka w Japonii, na festiwalu w Toronto, 
w Caracas, w Londynie, w Stutgar- 
dzie. Płyta EMI z nagraniem Magni- 
ficatu została wyróżniona na kon­
kursie w Montroux. W bieżącym roku, 
wybitny kompozytor ma 28 koncertów 
wypełnionych swoją muzyką m. in. 
3 koncerty w mediolańskiej La Scali, 
we Florencji, na festiwalu Maggie 
Fiorentino, w nowojorskiej Carnegie 
Hall, w Bazylei, gdzie światowy sławy 
skrzypek Izaak Stern wystąpi z pra­
wykonaniem nowego dzieła Pende­
reckiego — Koncertu skrzypcowego.

> ★ ★
Prof, jerzy Zurawlew, ceniony pia­

nista i pedagog, inicjator międzyna­
rodowych konkursów chopinowskich 
w Warszawie, obchodził 90 urodziny 
w znakomitym zdrowiu. Tow. im. 
Chopina w Warszawie, uczciło ten 
jubileusz w swojej siedzibie, w Pałacu 
Ostrogskich, recitalem zwyciężcy 
ostatniego konkursu — Kristiana 
Zimermana.

★ ★ ★
Jury XVIIKonkursu Symfonicznego 

im. Grzegorza Fitelberga przyznało 
w kategorii symfonicznej pierwszą 
nagrodę utworowi pt. “Symfonia 
1976” — której kompozytorem jest 
Edward Pałłasz. Drugą nagrodę przy­
znano “Symfonii na instrumenty dęte, 
perkusję i dwa fortepiany” Aleksan­
dra Lasonia.

* ★ ★
Ostatnio zakończono odbudowę i 

restaurację kilku cennych zabyt­
ków na terenie Dolnego Śląska i Opol­
szczyzny. M. in. we Wrocławiu odda­
no po odbudowie zespół renesanso­
wych kamieniczek rzemieślników. W 
Legnickim Polu odrestaurowano ze­
spół klasztorny benedyktynów — za­
bytek klasy “zerowej” wniesiony w 
latach 1723-1731.

★ ★ ★
Hyvinkaa — 34-tysiączne przemy­

słowe miasto Finlandii, leżące kilka­
dziesiąt km na północ od Helsinek, 
co dwa lata organizuje międzynaro­
dowy konkurs rysunkowy dla dzieci, 
na który napływają prace z całego 
niemal świata, a także z Polski. Spo­
śród tysięcy bajecznie kolorowych i 
czarno-białych prac młodziutkich 
plastyków Europy, Azji, Ameryki 
Południowej i Północnej, prace war­
szawiaków zostały tym razem wy­
różnione najwyższymi nagrodami. 
Zdobywcami złotych medali zostali: 
Barbara Pośrednik, Bogdan Jankow­
ski i Zofia Prus. Polskie dzieci zdo­
były również 5 srebrnych, 6 brązo­
wych medali, oraz 34 dyplomów — 
wyróżnień.

“Srebrny Sekstans”
Po raz ósmy odbyła się w Gdańsku 

doroczna uroczystość wręczenia na­
gród żeglarskich. “Srebrny sekstans”, 
nagrodę min. handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej oraz I nagrodę 
honorową dziennika “Głos Wybrzeża” 
otrzymał kpt. K. Jaworski.

W krakowskim Muzeum Etnogra­
ficznym została otwarta wystawa 
obrazująca kulturę Ameryki Północ­
nej okresu pionierskiego z XVIII-XIX 
wieku. Shakersi — to jedna ze społecz­
ności powstałych w pionierskim okre­
sie Stanów Zjednoczonych. Filozofia 
Shakersów wyrażała wiarę w czy­
stość, prostotę i jasność. Ta filozofia 
znalazła odbicie w ich trybie życia, 
architekturze, wyrobach. Trudnili się 
rolnictwem i rzemiosłem, oraz hodo­
wlą.

Pierwsze miejsce na liście stu naj­
popularniejszych po wojnie filmów w 
Polsce, zajmują “Krzyżacy”, obej- 
rzeni przez 26 milionów widzów, drugie 
“Potop” — 23 miliony, czwarte, piąte 
i szóste miejsca to też filmy polskie — 
“W pustyni i w puszczy” (21cjnilio- 
nów) — “Zakazane piosenki” (blisko 
piętnaście) i “noce i dnie” (około 
jedenastu). 1

Long or Short!
Printed Pattern

4550
10-20 

IO/2-2O/2

PUT YOURSELF into this pic 
ture-ypu look sleek, elegant 
in the long or short version of 
this Empire dress. Fine for 
jersey, crepe, knit.

Printed Pattern 4550: Half 
Sizes 10*4. 12%. 14%, 16%, 
18%, 20%. Misses’ Sizes 10. 
12, 14,16. 18. 20.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book ... ....... $1.00
Sew + Knit Book...... ........... $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

176 (Ciąg dalszy)
— On? — rzecze Zagłoba. — On by diabłu w trze­

cim złożeniu rogi obciął. Jeśli wasza książęca mość 
każę mi kiedy szyję uciąć, proszę, aby nikt inny, 
jeno on ją odrąbał, bo przynajmniej od razu na tam­
ten świat pójdę. On Bohuna na wpół przez pierś prze­
ciął, a potem jeszcze go dwa razy przez rozum przeje­
chał.

Książę kochał się w sprawach rycerskich i w do­
brych żołnierzach, więc uśmiechnął się z zadowole­
niem i spytał:

— Znalazłeśże waść kogo równej siły na szable?
— Jeno mnie raz Skrzetuski trochę wyszczerbił, ale 

też i ja jego... wtedy gdy to nas wasza książęca 
mość pod bramę obydwóch wsadził — a z innjjch 
może by i pan Podbipięta mi wytrzymał, bo ma 
siłę nadludzką — i bez mała Kuszel, gdyby miał 
lepsze oczy.

— Niech mu wasza książęca mość nie wierzy — 
rzeki Zagłoba — jemu by nikt nie wytrzymał.

— A Bohun długo się bronił?
— Ciężką miałem robotę — rzeki pan Michał. — 

Umiał on i do lewicy przerzucać.
— Bohun sam mnie powiadał — przerwał Zagło­

ba — iż się z Kurcewiczami po całych dniach dla 
wprawy bijał, i sam widziałem w Czehrynie,, że 
i z innymi to czynił.

— Wiesz co, mości Wołodyjowski — rzekł z udaną 
powagą książę — jedź pod Zamość, wyzwij Chmiel­
nickiego na rękę i za jednym zamachem uwolnij 
Rzplitą od wszystkich klęsk i kłopotów.

— Za rozkazem waszej książęcej mości pojadę, by­
le Chmielnicki chciał mi stanąć — odpowiedział Wo­
łodyjowski.

Na to książę:
— My żartujemy, a świat ginie! Ale pod Zamość 

musicie waszmościowie naprawdę jechać. Mam wia­
domości z kozackiego obozu, iż gdy tylko wybór kró­
lewicza Kazimierza będzie promulgowany, Chmielni­
cki od oblężenia ustąpi i cofnie się aż na Ruś, co 
uczyni z prawdziwego lub symulowanego afektu do 
króla jegomości lub też dlatego," że pod Zamościem 
snadnie by się jego potęga mogła złamać. Wtedy mu­
sicie jechać, opowiedzieć Skrzetuskiemu, co się stało, 
by ruszył kniaziówny szukać. Powiedzcie mu, żeby so­
bie z chorągwi moich przy staroście wałeckim wybrał 
tylu pocztowych, ilu będzie do ekspedycji potrzebo­
wał. Zresztą prześłę mu przez was permisję i dam 
list, bo mi jego szczęście wielce na sercu leży.

— Wasza książęca mość ojcem nas wszystkich je­
steś — rzekł Wołodyjowski — dlatego po wiek ży­
cia w wiernych służbach trwać chcemy.

— Nie wiem, czyli nie głodna wkrótce u mnie 
będzie służba — rzekł książę — jeśli mi cała fortu­
na' zadnieprzańska przepadnie, ale póki starczy, pó- 
ty co moje, to wasze.

— O! — wykrzyknął pan Michał. — Nasze to chu- 
dopacholskie fortuny do waszej książęcej mości zawsze 
będą należały.

— I moja z innymi! — rzekł Zagłoba.
— Jeszcze tego nie trzeba — odparł ^askawie ksią­

żę. — Mam też nadzieję, iż jeśli wszystko utracę, 
to Rzeczpospolita chociaż o dzieciach moich będzie 
pamiętała.

Książę mówiąc to widocznie miał chwilę jasnowi­
dzenia. Rzplita bowiem w kilkanaście lat później od­
dała jego jedynemu synowi, co miała najlepszego — 
to jest koronę, ale tymczasem olbrzymia fortuna Je­
remiego istotnie była zachwiana.

i — Tośmy się wywinęli! — mówił Zagłoba, gdy 
obaj z Wołodyjowskim wyszli od księcia. — Panie 
Michale, możesz być pewien promocji. Pokaż no ten 
pierścień. Dalibóg, wart on ze sto czerwonych zło­
tych, bo kamień bardzo piękny. Spytaj się jutro ja­
kiego Ormianina na bazarze. Można by za takową 
kwotę i w jedle, i w napoju, i w innych delicjach 
opływać. Cóż myślisz, panie Michale? Żołnierska to 
maksyma: „Dziś żyję, jutro gniję!” — a sens z niej 
taki, że na jutro nie warto się oglądać. Krótkie ży­
cie ludzkie, krótkie, panie Michale. Najważniejsze to, 
że już cię będzie odtąd książę w sercu nosił. Dałby 
on był dziesięć razy tyle, żeby Skrzetuskiemu z Bo­
huna prezent zrobić, a tyś to uczynił. Możesz się spo­
dziewać wielkich łask, wierzaj mi. Mało to książę 
wsiów rycerstwu dożywotnie puścił albo i zgoła po­
darował? Co tam taki pierścień! Pewnie i ciebie ja­
kowa intrata spotka, a w ostatku jeszcze cię książę 
z jaką krewniaczką swoją ożeni.

Pan Michał aż podskoczył.
— Skąd waść wiesz, że...
— Że co?
— Chciałem powiedzieć: co też waści w głowie? 

Jakżeby taka rzecz stać się mogła?
— Alboż to się nie trafia? albożeś nie szlachcic? 

alboż to nie wszystka szlachta sobie równa? Mało to 
każden magnatus ma dalekich krewnych i krewnia- 
czek między szlachtą, które to krewniaczki później za 
swych zacniejszych dworzan wydaje? Przecie podobno 
i Suffczyński z Sieńczy ma też jakąś daleką krewną 
Wiśniowieckich. Wszyscyśmy bracia, panie Michale, 
wszyscyśmy bracia, choć jedni drugim ,służym, gdyż 

. wspólnie od Jafeta pochodzimy, a cała różnica w for­
tunie i urzędach, do których każdy dojść może. Po­
dobno gdzie indziej są dyferencje znaczne między 
szlachtą, ale parszywa też to szlachta! Rozumiem dy­
ferencje między psami, jako są legawce, charty mi­
sterne lub ogary głosem goniące, ale uważ, panie 
Michale, że ze szlachtą nie może tak być, bobyśmy 
psubratami, nie szlachtą byli, której hańby dla tak 
wdzięcznego stanu Panie Boże nie dopuść!

— Słusznie waszmość mówisz — rzecze Wołodyjow­
ski — a)e przecie Wiśniowieccy królewski to prawie 
ród.

— A ty» panie Michale, zali nie możesz być kró­
lem obran? Ja pierwszy, gdybym się uparł, tobie bym 
właśnie dał kreskę, jako pan Zygmunt Skarszewski, 
który przysięga, że za sobą samym będzie głosował, 
jeśli się tylko w kości nie zagra. Wszystko, chwalić 
Boga, u nas in liberis suffragiis — i chudopachol- 
stwo to nasze, nie urodzenie, w drodze nam staje.

— Otóż to właśnie! — westchnął pan Michał.
— Cóż robić! Zrabowano nas ze szczętem i zgi­

niemy, jeśli nam Rzplita jakowych prowentów nie 
obmyśli — zginiemy marnie! Cóż dziwnego, że czło­
wiek, choć z natury i wstrzemięźliwy, lubi się na­
pić w takich opresjach? Pójdźmy chyba, panie Mi­
chale, napić się po szklaneczce cienkusza, może się 
choć trochę pocieszymy.

Tak rozmawiając doszli do Starego Miasta i wstą­
pili do winiarni, przed którą kilkunastu pachołków 
trzymało szuby i burki pijącej w środku szlachty.
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Dzień Dobry Dzieci I
“Ziuk”

los,

Z Gminy 177 ZNP

Będąc studentem na uniwersytecie 
petersburskim należał do organizacji 
młodzieżowej, która miała za zadanie 
walczyć o polepsznie życia robotni­
czego. Za przynależność do wspom­
nianej organizacji został skazany 
wraz ze swym bratem Bronisławem 
na szyłkę do oddalonych części Sy­
berii. Tam spędził aż pięć długich 
lat. Nie załamał się duchowo, lecz 
przeciwnie, z większym samozapar­
ciem się postanowił pracować dla na­
rodu polskiego. Za siedzibę obrał mia­
sto Łódź — najbardziej uprzymysło-

Dlaczego zdrowe? 
Pomyślcie 
i napiszcie mi o tym.

Następne nasze zebranie odbędzie 
się w czwartek, 31 marca, od 11-ej 
przed południem do 2-ej po poł., w Hol­
stein Parku, pnr. 2200 N. Oakley ave. 
Będziemy mieli sposobność usłysze­
nia kandydatów na may or a. Opłata 
członkowska do naszego klubu wynosi 
$2 na rok. Zarząd uprasza o liczne 
przybycie i przyprowadzenie swych 
przyjaciół. — Irena Dobrowolska, 
prezeska; Mary Jahnke, sekr.

głównym przeznaczeniem jest bowiem 
badanie właściwości mechanicznych 
skóry człowieka. Tego typu analizy 
potrzebne są m. in. do diagnoz róż­
nego rodzaju schorzeń skóry, wcze­
snego wykrywania zmian alergicz­
nych, skutków urazów, efektów zabie­
gów chirurgii plastycznej i leczenia 
geriatrycznego. Aparat wielkości 
wiecznego pióra zmontowano z sze­
regu precyzyjnych czujników dotyko­
wych i układów scalonych. Wykonuje 
szybko zaprogramowane przez leka­
rza, bezboleśnie dla pacjenta, po­
trzebne analizy. Urządzenie może być 
sprzągnięte np. z zespołami apara­
tury kontrolnej intensywnej terapii 
czy małym komputerem. Prototypy 
zdały egzamin praktyczny w gdań­
skich klinikach Akademii Medycznej 
i innych placówkach medycznych.

Przyrząd można zastosować do 
analiz przemysłowych, m. in. po­
wierzchniowych badań produktów spo­
żywczych, jakości surowców garbar­
skich, powłok metalowych i malo­
wanych.

5. Jaki jest pojazd (najszybszy na 
świecie? Czy wiecie?

Z Klubu Senior 
Citizens, Holstein Pk.

Klub Emerytów Senior Citizens w 
dzielnicy Holstein Park przeprowa­
dził wybory swego zarządu w czwar­
tek, 24 lutego. Urzędnicy i komitet 
przygotowali piękny program. W wy­
niku wyborów do zarządu wchodzą: 
Irena Dobrowolska, prezeska; Ber­
nice Burita, wiceprezeska; Mary 
Jahnke, sekr.; Irena Dziedzina i Tim 
Czarnecki — skarbniczka; nadtoPau- 
lian Prushinski, Irena Idaszak, Evelyn 
Śmiałek, Marcela Dempsey. Zebranie 
w Holstein Pk. umożliwione zostało 
dzięki pomocy aid. Terry Gabińskiego, 
który pomaga “seniorom” i przypilno- 
wuje, by program biura mayorow 
skiego dla emerytów był wykony­
wany.

Dzięki uprzejmości zarządu restau­
racji White Castle otrzymaliśmy na to 
zebranie kawę, mleko i cukier; chleb 
domowego wypieku dostarczyły człon­
kinie naszego komitetu, za co nasz 
klub jest wszystkim im wdzięczny.

Mieliśmy gry towarzyskie i ciągnie­
nie, wszystkie donacje ofiarowane były 
przez członkinie Komitetu.

Zagadki! Zagadki!
ROZWIĄZANIE WPISZ W KRATKI!

4. Jaka pora roku niedługo zawita? 
Każdy z nas po długiej zimie chętnie 
ją powita.

Lehmann, sekretarz generalny za- 
chodnioniemieckiej sekcji “Pax Chri­
sti”. Głównym tenatem wypowiedzi 

prof. Zemacka były złe tfadycje 
polityki pruskiej wobec Polski, a R. 
Lehmanna — aktualne problemy cha­
rytatywne. Tematem drugiego wy­
stąpienia był problem aktywności 

chrześcijan na rzecz przezwycię­
żenia tragicznej przeszłości i powięk­
szenia szans na zbliżenie się obu 
narodów.

WASHINGTON. — Policja aresztuje jednego z członków sekty 
muzułmańskiej Hanafi Muslims, którzy przez dwa dni trzymali 
zakładników w District of Columbia Building przed oddaniem 
się w ręce policji. (UPI)

BRISBANE, AUSTRALIA. — Policja i urzędnicy portowi badają 
dziób frachtowca Shun Oh, który zderzył się z łodzią rybacką 
w czasie ubiegłego weekendu. Dwaj pasażerowie łodzi zostali 
pożarci przez rekiny, a trzeci ocalał i znajduje się obecnie w 
szpitalu. (UPI)

wionę miasto polskie pod zaborem 
rosyjskim. Tam wstąpił w szeregi 
“Polskiej Partii Socjalistycznej”. Za­
łożył potajemną drukarnię, gdzie wy­
dawał pisemko pt. “Robotnik”. Wła­
śnie podczas drukowania jednego z 
tych pism został aresztowany przez 
żandarmerię rosyjską i osadzony w 
więzieniu w Warszawie.

Za powyższą akcję groziła kara 
śmierci, postanowił wszelkimi sposo­
bami ratować swe życie. Zaczął sy­
mulować rostrój nerwowy, z tego 
względu został przewieziony do szpi­
tala psychiatrycznego w Petersburgu. 
Ze szpitala zdołał “zwiać”. Po szczę­
śliwej ucieczce ze szpitala przedostał 
się pod zabór austriacki i tam wspól­
nie z Kazimierzem Sosnowskim orga­
nizował związki młodzieżowe, które 
później przekształciły się w kadry 
wojskowe. Tak więc powstało woj­
sko polskie, które stanęło do walki o 
wyzwolenie ojczyzny. Pamiętny jest 
dzień 6 sierpnia 1914, gdy Pierwsza 
Kadrowa ruszyła do boju.

Oto pieśń legionistów:
Legiony to żołnierska nuta, 
Legiony to straceńców los, 
Legiony to rycerska buta, 
Legiony to ofiarny stos. 
My Pierwsza Brygada 
Strzelecka gromada, 
Na stos rzuciliśmy swój życia 
Na stos, na stos.

O — ileż mąk, ileż cierpienia, 
O — ileż krwi, wylanych łez 
Pomimo to nie ma zwątpienia, 
Dodaje sil wędrówki kres. 
My Pierwsza Brygada i.t.d.

Z Gminy 120 ZNP
Posiedzenie Gminy 120 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, dnia 22 marca, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy uprasza Delegacje 
o przybycie, gdyż mamy ważne spra­
wy do załatwienia. — Bogdan Parafin- 
czuk, prezes; Eleonora Tragarz, 
sekretarka.

Z Gminy 39 ZNP
Ważne Zebranie 

Komitetu Rozwoju
Ważne zebranie Komitetu Rozwoju 

Gminy 39-ej ZNP odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Jul. Słowackiego, 
na które zapraszamy wszystkich orga­
nizatorów Gminy, prezesów i sekre­
tarzy. ;

Omawiany będzie Kontest na rok 
1977 i podane zostaną wszystkie ważne 
sprawy dotyczące rozwoju.

Jeszcze raz zapraszamy wszyst­
kich, którzy interesują się dobrem 
naszego Związku.— Franciszek Goryl, 
prezes; Helena Marzec, sekretarka.

Złote Gody
W warszawskim ratuszu odbyła się 

ostatnio uroczystość wręczenia me­
dali za długie pożycie małżeńskie 
Irenie i Stanisławowi Lorentzom. 
Medale z okazji 50 rocznicy ich ślubu 
wręczył prezydent miasta, J. Majew­
ski. Podkreślił on szczególne zasługi 
prof. St. Lorentza dla kultury polskiej 
i Warszawy.

Artists Guild Annual Auditions w No­
wym Jorku, w r. 1972.

Ulubieni kompozytorzy Pawła to 
Beethoven, Chopin, Brahms, Ravel, 
Skriabin i Szymanowski.

Recenzje krytyków amerykańskich 
sięgają od pochlebnych do wręcz en­
tuzjastycznych. Allen Hughes z “New 
York Times? pisze: “Artysta, oba­
wiający się technicznych trudności, 
nie umieszcza chętnie w swym pro­
gramie sonaty Szymanowskiego i tu­
zina etiud Chopina. Chęciński udowo­
dnił, że jego palce sprostać mogą 
każdemu najtrudniejszemu zadaniu . . . 
Nie tylko, że grał płynnie i z nie­
zwykłą starannością; akcentował rów­
nież dźwięki z godną pochwały wyra­
zistością i harmonią. Cechy te nada­
ły etiudom szczególnie interesujący 
charakter”.

Wendell Margrave z “Washington 
Star-News” powiada: “Trzydniowe 
seminarium fortepianowe “The Ro­
mantic Persuasion zakończone zosta­
ło wczoraj wieczorem recitalem mło- • 
dego polskiego pianisty Pawła Chę­
cińskiego ...

Gra jego oszałamiała słuchaczy 
szczególnie w finale ballady F-moll 
Chopina. Ostatnie akordy dosłownie 
tryskały ogniem”.

Herbert Lathrop z “Journal” w 
Manchester w stanie Vermont, koń­
czy swą recenzję słowami: “My wszy­
scy, którzy słuchaliśmy gry tego ar­
tysty, nie możemy się oprzeć uczu­
ciu wdzięczności i nadziei, że usły­
szymy go ponownie”.

(“The Quarterly Review”)

I Ty Ziuk —i ja Ziuk, 
Ciebie cala Polska zna, 
A mnie nie zna jeszcze nikt 
Bo ja jestem mały smyk.

Dzień 19 marca jest dla Polaków 
tym prawie, czym dla Irlandczyków 
dzień 17 marca. Oni mają swojego 
patrona — św. Patryka, my zaś ma­
my św. Józefa. Imię Józef było kie­
dyś bardzo popularne, może dlate­
go mamy bardzo wielu Polaków o 
tym imieniu znanych i zasłużonych. 
Do najbardziej zasłużonych i do naj­
wybitniejszych należy — Pierwszy 
Marszałek Polski — Józef Piłsudski. 
Urodził się w roku 1867 w powie­
cie postawskim (na północ od Wilna).

Matka Ziuka — tak go nazywano, 
gdy był małym chłopcem — dała 
swoim dzieciom bardzo staranne wy­
chowanie domowe. Starała się wpo­
ić miłość kraju ojczystego, poznanie 
dziejów narodu polskiego, oraz boga­
tej literatury polskiej. Mały Ziuk gar­
nął się do nauki i był pochłonięty 
czytaniem. Dowiadywał się z historii, 
iż kiedyś Polska była potężnym pań­
stwem, może dlatego też postanowił 
całe swe życie poświęcić pracy dla 
Polski.

Spotkanie z Pucińskim
Polsko-Amerykański Komitet We- 

terański i Obywatelski dla Pucińskiego 
urządza “Wieczór towarzyski” z udzia­
łem aid. R. Pucińskiego, b. lotnika 
Armii Amerykańskiej.

W programie artystycznym wezmą 
udział: Ref-Ren, Nina Oleńska i 
Zygmunt Kossakowski.

Komitet apeluje do Polonii Chica- 
goskiej o udział w tej niecodziennej 
imprezie.

Spotykamy się, komu na sercu 
leżą wybory na mayora Chicago, na 
“Wieczorze towarzyskim” w dniu 25 
marca, o godzinie 8:00 wieczorem, 
w Domu SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd. Donacja -‘$5.00. Dochód 
na kampanię na rzecz Pucińskiego. 
W. Stępień, przewód.; M. Raczkie- 
wicz, sekr. ,

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Ligi Politycznej
Nowo wybrany prezes Ligi Politycz­

nej, Edward Nowak wraz z zarządem 
zapraszają delegacje z różnych klu­
bów i grup społecznych naszej Polonii 
na zebranie instalacyjne nowego za­
rządu Ligi, które odbędzie się w środę, 
23-go mąrca.o godz. 7-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. Po krótkim posiedze­
niu odbędzie się instalacja zarządu 
Ligi.

Przysięgę od nowo wybranego za­
rządu odbierze Prezes ZNP i KPA, 
mec. Alojzy A. Mazewski, który wy­
głosi przemówienie na temat polityki 
polonijnej.

Będą obecni również i inni wybitni 
Goście, jak kandydat na mayora Aid. 
Roman Puciński.

W skład nowo wybranego zarządu 
Ligi wchodzą: Edward Nowak, pre­
zes; wiceprezeski — Bronisława Mali­
nowska i Irena Conti; Teodor Jare- 
mus i Ludwik Bochenek, S. Piękoś — 
wiceprezesi i wiceprez.; Józefa Cieśla, 
sekr. prot.; Anna Halversen, sekr. 
finan.; Agnieszka Czachor, kasjerka; 
Józef Majka, marszałek.

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P.

Krystyna Malinowska-Wolańczyk

Paweł Chęciński

“Polacy i Niemcy
Staraniem katolickich i ewange­

lickich ośrodków dokształcania do­
rosłych, we Frankfurcie n. Menem- 
odbyły się “Dni Polskie”. Program 
obejmował dwa publiczne wystą­
pienia dyskusyjne — jedno w środo­
wisku katolickim, drugie w ewange­
lickim. W dyskucji nt. “Polacy i 
Niemcy — co mają sobie jeszcze do 
powiedzenia?’, uczestniczyli oprócz 
referenta prof, dr Klaus Zernack, 
historyk z Uniwersytetu im. Goe­
thego we Frankfurcie oraz Reinhold

(N. D.) Pragniemy przedstawić 
naszym czytelnikom artystę, który 
przybył do Stanów Zjednoczonych 
przed czterema laty i od tego cza­
su wystąpił z przeszło 50 koncerta­
mi i recitalami.

Jest to człowiek wyglądający bardzo 
młodo, raczej cichy i nieśmiały, ma­
łego wzrostu, który w tłumie nie zwró­
ciłby na siebie niczyjej uwagi. Do­
piero gdy zasiada do fortepianu, sta­
je się olbrzymem. Jego oszałamiają­
ca technika gry, jego głębokie za­
angażowanie w odtwarzaną muzykę, 
jego wysoce indywidualna interpre­
tacja, a ponad wszystko trudne, sta­
wiające wielkie artystyczne wyma­
gania utwory, które obejmuje jego re­
pertuar, wywierają ogromne wraże­
nie na słuchaczach.

Gdy poznaliśmy go w Waszyngto­
nie po niezwykle trudnym recitalu, 
urządzonym z okazji urodzin Chopina 
pod patronatem Polsko-Amerykań­
skiego Klubu Kulturalnego w Wa­
szyngtonie i Uniwersytetu Amerykań­
skiego, wybierał się właśnie na tour­
nee do Rosji i Polski: w tym celu 
przygotował specjalny i — według 
jego własnych słów — “morderczy 
program”.

Paweł urodził się w Łodzi, a sto­
pień akademicki uzyskał z odznacze­
niem na Akademii Muzycznej w War­
szawie, gdzie studiował pod kierun­
kiem tak sławnych profesorów — jak 
Drzewiecki i Bakst. W rok później 
otrzymał specjalne wyróżnienie na 
VIII Konkursie Chopinowskim w War­
szawie (r. 1970). W roku 1971 przy­
był w ramach stypendium im. Ful­
brighta do nowojorskiej Szkoły im. 
Juilliarda i uzyskał tytuł “Master of 
Arts”. Szkoła im Juilliarda przyznała 
mu jedno ze swych rzadko udziela­
nych stypendiów, umożliwiając mu 
dalsze studia pod kierownictwem pro­
fesora Mieczysława Munza. Uczelnia 
ta wypożyczyła mu ponadto do ćwi­
czeń fortepian koncertowy. Debiut no­
wojorski Pawła odbył się w r. 1972 w 
Camagie Hall.

Chęciński wiele podróżuje.
Chociaż od czasu swego przybycia do 

USA obrał za swą stałą siedzibę No­
wy Jork, występował w tym okresie 
równie często w Europie i Ameryce 
Południowej jak w Stanach Zjedno­
czonych. Wielki sukces odniósł nieda­
wno na konkursie muzycznym w Rio 
de Janeiro, gdzie w finałach odegrał 
dwa wielkie koncerty fortepianowe, 
nie robiąc między utworami przerwy i 
kończąc swój występ o północy. Pobił 
serca publiczności brazylijskiej i kry­
tyków muzycznych, a gdy się okaza­
ło, że zajął tylko czwarte miejsce, wi­
downia zagrzmiała burzliwymi prote­
stami. Gazety, które ukazały się na­
stępnego dnia, stwierdziły, że był naj­
lepszym uczestnikiem konkursu. 
Otrzymał natomiast specjalną nagro­
dę za najlepsze odtworzenie utworu 
Rachmaninowa “Rapsodia na temat 
Paganiniego”. Zdobył również w r. 
1968 pierwszą nagrodę na Konkursie 
Muzyki Klasycznej w Polsce oraz pier­
wszą nagrodę na konkursie Concert

Rozprawa o Poetach 
Podziemnej Warszawy

University of Wisconsin-Stevens 
Point Foundation, Inc. opu­
blikował pracę Edwarda L. Duszy pt. 
Poets of Warsaw Aflame.

Autor omawia twórczość najmłod­
szych poetów okresu wojennego: 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Stefana Gajcego, Tadeusza 
Borowskiego oraz Tadeusza Hol- 
lendra i Zbigniewa Chałko. Książka 
jest ilustrowana.

Cena wraz z przesyłką wynosi $2.50. 
Czeki lub money orders wysyłać na 
adres:

University of Wisconsin-Stevens 
Point Foundation, Inc., Stevens Point, 
Wise. 54481.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 75 ZNP
Posiedzenie instalacyjne zarządu 

Gminy 75 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 25 marca, w sali E. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave., początek 
o godz. 8-ej wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu na rok 
1977 odbierze prezes ZNP Alojzy A. 
Mazewski. Uprasza się wszystkich 
delegatów i delegatki o liczne przy­
bycie. Kilka Grup nie nadesłało jeszcze 
mandatów i listy delegatów, prosimy 
o ich przysłanie.

Na instalacji ma być kilka wybit­
nych osobistości, które zostały zapro­
szone — prosimy więc o punktualne 
przybycie.

Stanisław Scibło, prezes; Władysław 
Kuman, sekr. ikoresp.

7. ILE KACZEK?
Na łącze pod lasem, chodziły ka- Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę- 

czki i skakały zające. Razem dzie się w piątek, dnia 25 marca, 
było cztery głowy, a nóg trzy razi o godzinie 8-ej wieczorem, w Louis 
tyle. Hall, pnr. 1001N. Wolcott ave.

— Ile było kaczek, a ile zajęcy? Ze względu na ważne sprawy jakie 
będą omawiane, zarząd usilnie prosi 
na to posiedzenie wszystkich delega­
tów i delegatki z poszczególnych 
Grup, należących do naszej Gminy. 

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

6. Gdy mnie ktoś do ręki bierze, 
w wodę kładzie, słowo daję, 
że się z tego cieszę szczerze, 
choć się coraz mniejszy staję, 
no i wesoło się pienię — 
bo tak się cieszę szalenie. 

Rozwiązanie zagadek z dnia 28 lutego 1977 r.:

1. wróbel; 2. królik; 3. żółw. 
Krzyżówka magiczna: krok, rogi, ogon, kino. 
Dla pierwszaków — Tato Uli ma 8 uli. 
Od najmniejszej do największej: W muzeum wojska. 
Nagrodę wylosował Rysio Kuntaras. — Kto następny?

UWAGA! Rozwiązania przesyłajcie w przeciągu tygodnia, ale bez błędów 
ortograficznych. Popatrzcie do SŁOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO.

Adres: DZIEŃ DOBRY DZIECI, 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL. 60650. 
Opracował: JÓZEFCIESLUKIEWICZ

Polski Uniwersalny
Aparat Diagnostyczny

Uniwersalny aparat diagnostyczny 
do badań medycznych, spożywczych i 
przemysłowych skonstruował mgr inź. 
Jerzy Maceluk z Instytutu Techno­
logii Elektronicznej Politechniki 
Gdańskiej. Urządzenie zbudowane zo­
stało z myślą o medycynie — jego

I Ty Ziuk — i ja Ziuk, 
Ciebie kocha naród cały, 
Mnie mamusia — 
Boja mały.

ZDROWA” REBUSY
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Sidgle Week-End) .......30c

Nie Wesołe Oceny
Czyta się z niepokojem te fachowe przecież 

oceny na temat istniejącej sytuacji gospodar­
czej kraju. Raport tygodniowy pt. The U.S. 
News-Letter nasuwa obawy, że poza falą op­
tymizmu, jaka zdaje się ogarnia społeczeń- 
two w odniesieniu do administracji prez. 
Cartera, występują zjawiska, które trzeba uwa-' 
żać za zapowiedzi trudności ekonomicznych.

Problemów jest sporo i warto przekazać 
opinie wspomnianego wydawnictwa.

Tak więc wielkie korporacje amerykańskie 
nie spieszą się z inwestowaniem kapitałów 
w rozbudowę swoich zakładów przemysło­
wych, ponieważ zmniejszają się dochody z tych 
inwestycji. Przemysł narzeka na wzrost kosz­
tów inwestycji, jak i na zbyt surowe fede­
ralne przepisy kontrolne, dotyczące ochrony 
naturalnego otoczenia. Przemysłowcy poszu­
kują ulg podatkowych w Washingtonie, jak 
i zapewnień władz rządowych, że nie zanosi 
się na nową inflację. Nie chcą więc ryzy­
kować i nie inwestują, a tym samym nie po- 
wstają nowe stanowiska pracy.

Banki wyraźnie są zaniepokojone, czy nie 
utracą wielkich sum, wydanych na pożyczki 
dla krajów Trzeciego Świata. Pożyczki te, 
wydane krajom nazywanym LDC (less de­
veloped countries), uważane są za ryzyko i 
w odniesieniu do nich “mogą nastąpić nie­
spodzianki”. Oczywiście Federal Reserve Board 
obserwuje sytuację i wkroczy w sprawy, ale

atmosfera w bankowości jest napięta.
Specjaliści ekonomiczni nie sądzą, aby na­

stąpił wybuch na wielką skalę inflacji, cho­
ciaż istnieją obawy, że proces inflacyjny może 
pogłębić się, gdy wystąpią naciski z racji 
zwiększenia wydatków rządowych, jak i z 
racji podrożenia surowców energetycznych. 
Uważa się jednak, że zwyżka cen może być 
skutecznie kontrolowana, gdyż w społeczeń­
stwie zarysowuje się ostrożność zarówno w po­
życzaniu, jak i wydawaniu funduszów.

Obawy wysuwane są i w związku z suszą, 
jaka objęła poważne obszary kraju. Choć brak 
jest podstaw dla powszechnego alarmu, to 
jednak sądzi się, że jeśli nie nastąpią dosta­
teczne opady deszczowe, farmerzy mogą po­
nieść straty, a tym samym podrożeją artykuły 
rolnicze, jak też zmniejszy się wywóz zbóż. 
Gdyby zaś to skłoniło administrację rządową 
do nałożenia ograniczeń wywozowych, w dal­
szym następstwie zmniejszyłyby się dochody 
z racji eksportu zagranicznego, tak potrzebne 
wobec wielkich wydatków na sprowadzanie 
surowców energetycznych.

Jedynym jaśniejszym fragmentem tego ra­
portu jest podkreślenie dużego ruchu w bu­
downictwie, co zwiększa zatrudnienie. Wystę­
puje bowiem “baby boom”, a zwiększające się 
rodziny potrzebują nowych pomieszczeń, tym 
samym wywołując ruch w przemyśle budow­
lanym.

Paul Warnke
Surowe słowa prawdy, zawierające poważ­

ną krytykę szefa delegacji do rokowań z 
Sowietami o ograniczeniu zbrojeń, znalazły się 
w artykule redaktora tygodnika U.S. News 
& World Report, Marvin Stone. Uważa on, 
że stało się źle, że Paul Warnke został mia­
nowany na to stanowisko. Warnke został co 
prawda zatwierdzony przez Senat, ale stosun­
kiem głosów 58 za i 40 przeciw. I dlatego 
Stone pisze:

“Rokowania z Kremlem na temat broni stra­
tegicznych są złożone i delikatne i bez kom­
plikowania ich mianowaniem szefa delegacji, 
który nie posiada pełnego zaufania dwóch 
trzecich senatorów, co będzie potrzebne dla 
ratyfikacji układu, osiągniętego przez Warnke”.

Dalej Stone wywodzi, że Warnke stale zaj­
mował stanowisko, które “automatycznie po­
winno było dyskwalifikować go jako reprezen­
tanta kraju w krytycznych rokowaniach o 
ograniczenie broni strategicznych”. “Sprzeci­
wiał się on rozwojowi prawie każdego systemu 
strategicznego, podejmowanemu przez Stany w 
ostatnich 10 latach. Głosił on potrzebę jedno­
stronnego zmniejszenia — amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie. Zabiegał on o drastyczne 
zmniejszenie budżetu na obronę”.

Rzeczywiście więc zdumiewa, że prez. Carter 
tego rodzaju człowieka mianował na wyjątko­
wej wagi stanowisko do rokowań dyploma­
tycznych. “Prawie do ostatniego czasu przed 
nominacją — dodaje red. Stone — Warnke 
nawoływał do jednostronnych ograniczeń Sta­

nów w wyścigu zbrojeń, mając nadzieję, że 
Sowiety podejmą odwzajemniające się akcje”. 
Tymczasem Sowiety prowadziły własną polity­
kę, nie zwracając uwagi na amerykańskie po­
sunięcia zachęcające i stąd albo wyrównały 
swoje możliwości w zakresie potencjału wo­
jennego, albo nawet przewyższyły Stany Zjed­
noczone.

Ale sprawa została przesądzona. Nominacja 
Warnke została zatwierdzona' przez Senat. I 
stąd, zdaniem Stone, Senat musi pilnie obser­
wować skutki swojej decyzji, jak też dodaje 
on, że “Amerykanie powinni żądać, aby każdy 
układ, jaki zostanie wypracowany w roko­
waniach rozbrojeniowych SALT II, był pod­
dany szczególnie gruntownym i krytycznym 
badaniom Senatu”.

Należy oczekiwać, że to nastąpi. Przecież 
aż 40 senatorów sprzeciwiło się zatwierdze­
niu nominacji Warnke. Nastroje wśród sena­
torów ujął przywódca większości, sen. Robert 
Byrd (głosował za zatwierdzeniem nominacji 
z uwagi na lojalność do demokratycznego Pre­
zydenta), mówiąc co następuje:

“Jedną z tragicznych rzeczy, jaka może na­
stąpić będzie, że Senat odrzuci układ o kon­
troli zbrojeń. Ale byłoby jeszcze tragiczniej­
sze, gdyby Senat ratyfikował porozumienie, 
legalizujące przesunięcie Stanów na niższą po­
zycję”.

Trzeba więc śledzić bardzo pilnie, jaką drogą 
będzie kroczył Paul Warnke, jako szef do 
delegacji do rokowań rozbrojeniowych z So­
wietami.

Awanturniczy Castro
Sytuacja w Zaire budzi w zachodnich ko­

łach poważne zaniepokojenie. Najazd wojsko­
wych oddziałów z Angoli, w tym i wojsk 
kubańskich, jakie tam nadal istnieją, choć 
były zapowiedzi ich wycofania, wydaje się być 
wymierzony w bogatą miedź prowincję Shaba. 
Można przypuszczać, że o to właśnie chodzi 
i że zamiarem rządzących w Angoli komuni­
stów jest zagarnięcie tej prowincji. Udział 
zaś wojsk kubańskich w tych operacjach wo­
jennych wskazuje, że Castro chce być nadal 
międzynarodowym awanturnikiem. I w związ­
ku z tym trzeba domagać się od administracji 
rządowej, aby zaprzestała flirtu z Havaną. 
Te ciągoty do unormowania stosunków z Kubą 
są po prostu niedorzeczne, ale i groźne z 
punktu widzenia politycznych i moralnych za­
łożeń, jakie trzeba stosować w polityce za­
granicznej.

Na terenie prowincji Shaba znajdują się ekipy 
amerykańskich fachowców, budujących linie 
przewodów elektycznych. Stąd też Washington 
jest wyjątkowo czujny wobec rozwoju wyda­
rzeń w Zaire.

Skoro występuje wyraźne zagrożenie, że mię­
dzynarodowi awanturnicy komunistyczni mogą 
opanować obszary bogate w miedź, Zachód 
nie może być wobec tej sytuacji obojętny. 
Belgia odważnie zdecydowała udzielić Zaire 
wojskowej pomocy i przeprowadza dostawy 
materiałów wojennych. Belgowie jednak muszą 
poddać się ograniczeniu, aby nie wysyłać broni

amerykańskiej produkcji, bo tego żąda Wahing- 
ton. Czy więc znowu będziemy jedynie obser­
wowali, jak komuniści zapanują nad nowym 
obszarem afrykańskim? Na pewno amerykań­
skie wysyłki artykułów lekarskich dla Zaire 
są pożyteczne, ale nimi nie wygra się prze­
cież walki z dobrze uzbrojonymi kubańskimi 
najemnikami, i

Zagadnienie najazdu na Zaire znalazło się 
i na porządku dziennym zainteresowań Kon­
gresu. Sekretarz Stanu Cyrus Vance zapewnił 
ustawodawców, że administracja rządowa nie 
rozważa żadnych projektów wysłania wojsk do 
Zaire czy też jakiegokolwiek innego kraju 
afrykańskiego. Awanturnik Castro popierany 
przez Sowiety, ma więc wolną rękę do dzia­
łania. _______________________

To i Owo
Pięknej i pożytecznej idei poświęcił się Józef 

Urbanik spod Tamogórskich Laskowic. Dobie­
gający 70 lat stolarz zgromadził imponujący 
zbiór eksponatów. Są wśród nich bejce, roz­
puszczalniki, środki konserwujące, grzybobój­
cze, różne rodzaje sęków, forniry, laminaty 
i materiały zastępcze drewna używane w sto­
larstwie, zamki i zasuwy drewniane na klucz, 
złącza “na jaskółczy ogon”, piły, strugi, okucia, 
modele do wyginania drewna, zawiasy używane 
w XVII wieku.

J. Urbanik dysponuje też bogatym księgo­
zbiorem o stolarstwie, obejmującym 464 tomy.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

Nareszcie, Nareszcie!
DZIENNIK POLSKI, Detroit. - 

Przy Wydziale Stanowym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej powstał “Mi­
chigan Sentinel Committee” (Michi- 
gański Komitet Wartowniczy). Jaki­
kolwiek jest to komitet czysto polo­
nijny w nazwie nic nie wskazuje na 
jego charakter.

Ale może nie chodzi o nazwę, lecz 
raczej cele i założenia, jakie posta­
wił przed sobą. Jak wiadomo istnieje, 
zresztą mało obecnie czynny, Komitet 
Obrony Imienia Polskiego, ale Michi­
gan Sentinel Committee nie tylko 
swym zakresem obejmuje to, lecz 
idzie znacznie dalej, bo będąc bar­
dziej agresywnym ma zamiar dą­
żyć do podjęcia walki nie tylko z “Po­
lish jokes”, ale też domagać się odpo­
wiednich stanowisk, udziału w waż­
nych organizacjach społecznych, lep­
szego traktowania polskich nauczy­
cieli i naukowców w publicznych sy­
stemach oświatowych czy też nawet 
w kościele.

Organizacja jest zbiorowiskiem lu­
dzi, którzy dotychczas przeważnie 
stali na boku, lub brali bardzo mały 
udział w sprawach i akcji polonijnej. 
Jak wynika ze składu komitetu wcho­
dzą do niego adwokaci, byli i obecni 
sędziowie, lekarze, inżynierowie, nau­
czyciele i profesorowie, duchowni itp., 
nie wyłączając nawet polskiego ko­
mendanta z policji detroickiej.

Na czele stanęła energiczna Janina 
Szulec, która też jeszcze niedawno 
była “na boku”, ale odkryła w sobie 
potrzebę bardziej aktywnego wystą­
pienia na szerszą skalę, zapoznając 
z działalnością Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuki Polskiej, do którego na­
leży.

I tak przed paru dniami zwróciła się 
do szeregu instytucji w sprawie lep­
szego traktowania Polonii. W pierw­
szym rzędzie do banków i linii lotni­
czych, od lat czerpiących olbrzymie 
dochody z Polonii a nic w zamian za 
to nie dając.

Ale jeśli ta akcja jest obliczona na 
dłuższą metę w czasie, bo trzebił-po­
konywać pewne bariery, by dojść do 
“góry”, komitet wystąpił z niezwykle 
silną akcją w obronie imienia pol­
skiego atakując źródła t.zw. Polish 
jokes uwłaszczających charakterowi 
Amerykanów polskiego pochodzenia.

Widocznie akcja ta zyskała sobie 
poparcie, kiedy kongresman Lucien 
N.Nędzi, znany ze swej polskości, na­
tychmiast włączył się do tej akcji 
przyrzekając czynne poparcie “gdzie 
się tylko da”.

I to właśnie jest ważne, że nareszcie 
w obronie praw etnicznej grupy polo­
nijnej występują ludze, którzy rzeczy­
wiście nie tylko mają coś do powie­
dzenia, ale przez swe znajomości i sto­
sunki mają dostęp do środowisk ra­
czej zamkniętych i ignorujących Po­
lonię. Mając takie zaplecze Komitet 
Wartowniczy rzeczywiście stanął na 
właściwym posterunku.

Nie krytykujemy prób innych orga­
nizacji czy nawet specjalnego komi­
tetu przy Zarządzie Głównym Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej z adwo­
katem Kowalskim na czele, w Chica­
go. Wydaje się nam jednak, że plany 
nowego komitetu w Michigan mają 
lepsze i odpowiedniejsze a także sku­
teczniejsze podejście. Plany agresyw­
nego postępowania, bez kiwania pal­
cem w bucie, lecz rzeczywistą akcją, 
uderzającą w same źródła, musi przy­
nieść właściwą reakcję nie tylko w 
dziedzinie walki z “Polish jokes”.

Od miesięcy dr Arthur Jefferson za­
mierza spotkać się z liderami Polonii 
w sprawie wyższych stanowisk dla 
nauczycieli polskiego pochodzenia, 
ale jakoś do tego nie dochodzi. To 
samo odnosi się do stanowisk w mieś­
cie Detroit, czy w stanie Michigan.

Trzeba dojść do ludzi, którzy są od­
powiedzialni za to. Jesteśmy prze­
konani, że Michigan Sentinel Com­
mittee mając ludzi,którzy nareszcie 
zdobyli się na akcję, osiągnie więk­
szość celów, dla których został powo­
łany do życia.

Gen. Haig Pozostanie
B. szef personelu Białego Domu 

pod koniec rządów prez. Nixona gen. 
Aleksander Haig cieszy się tak wiel­
kim poważaniem i popularnością w 
kolach NATO, że prez. Carter posta­
nowił pozostawić go na stanowisku 
dowódcy sił NATO w Europie. Po­
przednio prez. Carter mówił o usu­
nięciu gen. Haig ze stanowiska do­
wódcy NATO.

Zaczęło Się 
Od BasebalPu...

Administracja prez. Cartera nie 
traci czasu, śpiesząc się do normali­
zacji stosunków z Kubą Fidela Castro, 
pomimo obecności w Angoli 13,000 
kubańskich żołnierzy.

A Kubańczycy? Wydają się za­
chwyceni tego rodzaju inicjatywami 
Stanów Zjednoczonych:

— W wywiadzie radiowym, trans­
mitowanym na cały kraj 5-go marca, 
prez. Carter poinformował naród 
o zamierzonym podjęciu rokowań z 
Hawaną, dotyczących porozumień w 
sprawie terytorialnego pasa rybo­
łówstwa oraz porywania samolotów.

— 9-go marca w wywiadzie tele­
wizyjnym Prezydent zapowiedział 
zniesienie ograniczeń, nałożonych na 
podróże do tego kraju.

— Departament Stanu zawiadomił 
o przyznaniu zawodowym zespołom 
baseballowym zezwoleń na roze­
granie serii pokazowych meczów na 
Kubie.

Kubańskie czynniki rządowe z za­
dowoleniem witają te posunięcia. Jest 
dla nich zupełnie jasne, że Waszyng­
ton wprowadza w życie zamiar zakoń­
czenia 16-letniego rozbratu z przyjaz­
nym niegdyś sąsiadem, odległym 
zaledwie o 90 mil.

W 1961 r. — a więc w dwa lata po 
obaleniu przez rewolucję Fidela Castro 
rządu Batisty, prez. Eisenhower ze­
rwał wszelkie stosunki z Kubą i nało­
żył ograniczenia na podróże do tego 
kraju. Rok później prez. Kennedy 
ogłosił wymierzone przeciwko wyspie 
embargo handlowe.

Amerykańscy turyści i business­
mani zdrowo dostali po kieszeniach 
przez te sankcje. Jedynie członkowie 
Kongresu, dziennikarze, niektórzy na­
ukowcy i działacze misji humanitar­
nych mogli odwiedzać wyspę. Dla 
większości Amerykanów pozostała ona 
hermetycznie zamkniętym krajem 
(pomimo tego w ostatnich latach 
wielu podróżowało tam bez paszpor­
tów).

♦ ♦ •

Wyobraźmy sobie, jak wyglądają 
“nowe stosunki” pomiędzy USA i 
Kubą, widziane oczyma hawańskich 
bonzów:

Po pierwsze — skoro Carter zniósł 
zakaz podróży na Kubę, nadszedł czas 
na rokowania w sprawie porozumie­
nia dotyczącego porywaczy samo­
lotów. Obecna umowa (wypowiedzia­
na nota-bene przez Castro sześć 
miesięcy temu) i tak wygasłaby 
w połowie kwietnia.

Powstaje poza tym potrzeba uzgod­
nienia rozbieżności w płaszczyźnie za­
deklarowanego przez oba państwa 
200-milowego pasa wód terytorial­
nych (pas rybołówstwa).

Następnym krokiem Cartera musi 
być zniesienie nałożonego na wyspę 
embargo. Dopiero po tym może na­
stąpić najważniejszy krok, a miano­
wicie ponowne nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych.

Prez. Carter podaje jako cenę nor­
malizacji stosunków: Zaniechanie 
przez Kubę “eksportu” rewolucji do 
innych krajów Ameryki Łacińskiej, 
wycofanie się z militarnych działań 
w Afryce, oraz uwolnienie więźniów 
politycznych, których liczba szaco­
wana jest na 15,000. Innym proble­
mem jest kwestia zapłaty za skon­
fiskowaną w czasie rewolucji amery­
kańską własność.

Castro spodziewa się, że rokowania 
na temat tych zagadnień nie będą 
należały do łatwych. Jednakże ku­
bańskie kola oficjalne wyrażają opi­
nię, że Hawana gotowa jest do zajęcia 
“rozsądnego” stanowiska, jeżeli 
tylko Waszyngton nie będzie usiło­
wał wtrącać się w politykę zagra­
niczną i wewnętrzne sprawy wyspy.

Jak do tej pory przeciętny Kubań- 
czyk, zwariowany na punkcie base- 
ball’u — bardziej podnieca się na­
dzieją obejrzenia pokazowych me­
czów amerykańskich drużyn ligowych, 
aniżeli możliwością normalizacji sto­
sunków. Nawet sam Castro zako­
chany jest w basebalTu i często prze­
chwala się swoimi osiągnięciami jako 
“pitcher” i “batter”. Co więcej — 
Stany Zjednoczone, nasze obyczaje i 
produkty nigdy nie straciły atrakcyj­
ności dla ogółu Kubańczyków, włą­
czając trzy-milionową rzeszę nowego 
pokolenia urodzonych po rewolucji 
młodych ludzi, wzrastających w ko­
munistycznych warunkach i marksi­
stowskiej ideologii.

Wypowiedź wysokiego dygnitarza 
kubańskiego: “Młodzi Kubańczycy 
lubią amerykańską muzykę, sposób 
ubierania się i czują się bliscy Ame- 
kanom. Siedzą “World Series” z za­
interesowaniem godnym rodowitych 
Amerykanów”.

Kubańskie władze podkreślają róż­
nice pomiędzy “dobrymi Ameryka­
nami” a “złym rządem” w Waszyng­
tonie. Odbija się to w zachowaniu 
młodych Kubańczyków: “Nie mamy 
nic przeciwko Amerykanom” — mówi 
student socjologii Uniwersytetu w 
Hawanie — “serdecznie ich tutaj 
przyjmiemy jako turystów i opowiemy 
o naszym, socjalistycznym systemie”.

Inny student Politechniki określa 
zagadnienie z innego punktu wi­
dzenia: “Lenin mówił o potrzebie 
koegzystencji, której brak stwarza 
zagrożenie zarówno dla obozu socja­
listycznego, jak i kapitalistycznego. 
Gdyby rząd w Waszyngtonie był rzą­
dem socjalistycznym, Amerykanie 
byliby dokładnie tacy sami — jak 
my”.

Jeszcze inny student uznaje bardziej 
praktyczny powód do przychylności 
dla amerykańskich turystów: “Po­
trzebujemy yankeskich dolarów!”. 
Taki sam punkt widzenia reprezen­
tuje Jesus Jimenez Escobar, dyrektor 
“Cubatur’u”, instytucji zajmującej się 
z urzędu kubańskę turystyką zagra­
niczną.

Głównym powodem tych potrzeb 
jest niska cena cukru, jedynego pro­
duktu eksportowanego przez Kubę, 
przynoszącego niegdyś ogromne zyski. 
Obecna cena funta cukru wynosi 
7.5 centa, podczas gdy zaledwie dea
7.5 centa, podczas gdy zaledwie dwa 
lata temu funt tego produktu koszto­
wał 65 centów.

Escobar, który bardziej wydaje się 
kapitalistycznym promotorem tury­
styki, aniżeli przedstawicielem rewo­
lucyjnej Kuby, roztacza widoki tury- 
stecznego “boom’u”: “Mamy na­
dzieję, że wakacje na naszych pla­
żach spędzi w tym roku 25,000 Amery­
kanów, a w przeciągu czterech lat 
ich liczba przekroczy 100,000”.

♦ ♦ *

Czego spodziewają się wyspiarze po 
amerykańskich gościach?

Odpowiedzi na to pytanie udziela 
wypowiedź jednego z kubańskich 
urzędników:

“Pierwsi turyści będą ciekawi ko­
munistycznej Kuby. Będą odczuwać 
lęk — spodziewając się zobaczyć 
sowieckie czołgi’ha ulicach Hawany, 
a wszystkie dróg! w kraju zapełnione 
wojskiem. W następnym roku pomie- 
szwają się oni z tymi, którzy przyjdą 
tutaj tylko po to, ażeby spędzić 
wakacje. Za trzy lata amerykański 
turysta przyjedzie tutaj jedynie po 
radość i słońce na pięknych plażach 
— atrybuty wspaniałych wakacji.”

Na podstawie U.S. News 
and World Report” oracował 

Andrzej Kaweki

“Rekord” Wyborczy
Wydawało się, że rekord rzekome­

go uczestnictwa w wyborach do 
“Landtagu”, ustanowiony na począt­
ku października przez główną komi­
sję wyborczą NRD, który poprawił 
wyśrubowany rekord marcowych wy­
borów w PRL, ostoi się długo. Nie 
ostał się bo z kolei rząd CSRS po­
stanowił wykazać Moskwie, że mimo 
“bratniej” inwazji w 1968 roku ma­
sy czechosłowackie są najbardziej lo­
jalne i z rządami Husaka związa­
ne.

Niełatwe to było badanie. Wszak 
już w polskich “wyborach” wzięło 
rzekomo udział 98.27% uprawnionych 
do głosowania i tylko 14,900 spośród 
23.6 milionów oddanych głosów unie­
ważniono. W niedawnych wyborach 
do sejmu NRD rzekomo glosowało 
aż 98.58% uprawnionych, przy czym 
na kandydatów “frontu narodowego” 
padlo aż 99.8% ważnych głosów.

Czeskie i słowackie komisje wy­
borcze sprostały temu trudnemu za­
daniu. Wyliczyły, że w wyborach do 
zgromadzenia federalnego, odbytych 
w październiku wzięło udział aż 99.7% 
uprawnionych, przy czym na kandy­
datów “frontu narodowego” oddano 
nawet 99.96% ważnych głosów. Śmie­
szne błazeństwa.

Gdzie, Ile Strajkują
Porjług obliczeń Międzynarodowego 

Urzędu Pracy strajkowali na Zacho­
dzie w latach 1972-1975 najczęściej i 
najdłużej kanadyjscy, włoscy i bry­
tyjscy pracobiorcy przemysłowi i ko­
munikacyjni, a najrzadziej i najkró­
cej szwedzcy, niemieccy i holender­
scy.

W tym okresie zostało zmarnowa­
nych wskutek strajków przeciętnie 
na 100 pracobiorców 213 dni robo­
czych w Kanadzie; 190 w Italii; 164 
w Wielkiej Brytanii; 125 dni w Danii; 

77 w Irlandii; 35 w Belgii; 33 w Ja­
ponii; 32 we Francji; 10 w Holandii;
5.5 w Niemczech Zachodnich; tylko 
2 dni w Szwecji.
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Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN— —

.M: OLIMPIADA 1976 
MONTREAL KANADA 
W KLUBIE WISŁA

Whiedziałek, 20 marca wyświet- 
lonystanie jednorazowo Film z 
Olitidy w Kanadzie w 1976 r., w 
któi uwzględnione są sukcesy pol- 
skitkipy. Obecny również będzie 
reżr tego filmu Tomasz Hoppfer, 
któo już dawniej gościliśmy w na- 
szyvietrznym grodzie.

* * *
tniez w tym czasie spotkamy 

w bie sportowym trzech rajdow- 
cófechników z Krakowa: J. Chmie­
lą,. Mokrzyskiego i W. Wolaka, 
kty na “Maluchach” 126p podró- 
żuiookoła świata.

♦ ♦ *
WALNE ZEBRANIE 

KLUBU WISŁA
sobotę, dnia 26 marca odbędzie 

sizebranie sprawozdawczo-wybor- 
cfclubu sportowego Wisła. Początek 
ojdz. 7:30 wiecz. Nowi członkowie 
rt widziani w tym wielce ruchli- 
wn klubie, który w tym roku obcho- 
cb będzie 50-lecie działalności dla 
6ra polskiej młodzieży, a suma o- 
Sgnięć w 1976 roku stawia Wisłę 
iszeregu najaktywniejszych organi- 
;cji w Chicago. Dołóżcie swoją ce- 
ełkę do pięknego dzieła.

* * * 
KOZAKIEWICZ! WSZOŁA 

MISTRZAMI Europy
Do bardzo udanych zaliczyć mu- 

simy start polskiej reprezentacji lek­
koatletycznej w VIII halowych mist­
rzostwach Europy, zakończonych w 
ub. tygodniu w San Sebastian. W 
medalowych klasyfikacjach Polska 
była wprawdzie notowana przed laty 
wyżej, ale nie o medale tylko cho­
dzi przy ocenie. Było zresztą tych 
medali sporo: złote zdobyli Włady­
sław Kozakiewicz w skoku o tyczce
1 Jacek Wszoła w skoku wzwyż, sre­
brny Zofia Filipówna w płotkach, 
resztę polskiej zdobyczy (5) stanowią 
medale brązowe.

♦ ♦ ♦
Władysław Kozakiewicz nie skakał 

_ jak wiadomo — przez kilka mie­
sięcy. Na dobrą sprawę od igrzysk 
olimpijskich w Montrealu, gdzie jesz­
cze przed rywaliządfa 0 olimpijskie 
medale odniósł ciężką kontuzję. W 
San Sebastian zachwycał Kozakie­
wicz widzów dawną swą klasą — 
umiejętnościami współrekordzisty 
Europy i kandydata na rekordzistę 
świata.

W Hiszpanii atakował Kozakiewicz 
zresztą halowy rekord świata i mało 
brakowało, aby ta próba na wyso­
kości 5 m 60 cm powiodła się. 5 m. 
51 cm. pokonał Kozakiewicz — jak 
podaje depesza — w wielkim stylu. 
To, że w pobitym polu znalazł się 
medalista olimpijski z Montrealu, Fin 
Kaliomaeki dodaje sukcesowi Koza­
kiewicza wiele blasku.

Cieszyć się należy oczywiście i z 
trzeciego miejsca młodego tyczkarza 
Klimczyka, ale nie wolno znowu prze­
sadzać. Wyżej na pewno cenić wypa­
da inne brązowe medale, a nawet 
miejsca finałowe. Pozostańmy jednak 
przy medalach — srebrny stał się 
udziałem Zofii Filipówny, która przed
2 laty próbowała jako plotkarka na 
krajowym podwórku. Jak wieść głosi, 
sprinterka Polonii całkowicie zamie­
rza poświęcić się plotkarskiej karie­
rze i na początku tej drogi ma już 
w swym dorobku srebrny medal z 
halowych mistrzostw Europy w biegu 
60 m pi- To bardzo dużo, gdy weź- 
miemy pod uwagę znane możliwości 
Filipówny w biegach na 100. i 200 m. 
Nie ulega wątpliwości, że w biegu 
100 m pł. może odnosić takie same 
sukcesy, jak na bardzo krótkim, bo 
tylko 60-metrowym dystansie.

Które z brązowych medali spra­
wiły najwięcej satysfakcji? Mamy 
wrażenie Mariana Woronina w biegu 
na 60 m. i Władysława Komara w 
pchnięciu kulą. Woronin biegał w San 
Sebastian na poziomie Borzowa (w 
półfinale), bił się jak z równym ze 
Szwedem Carpengorgiem, który stu­
diował w Ameryce i można go uwa­
żać w halowym sprincie za gwiazdę 
pierwszej na świecie wielkości. A do­
dać tu wypada jeszcze, że startował 
w finale Licznerski. Polska dwójka 
szybkobiegaczy ha tle finalistów olim­
pijskiej setki (biegał tam i Kurrat 
z Niemiec Wsch.) wypadła znakomi­
cie.

» » »
Jeśli idzie o Komara, to przypom­

nimy, że mistrz olimpijski z Mona­
chium (21,18 m.) liczy sobie lat 37. 
W San Sebastian startował w b. sil­
nej konkurencji, wyprzedził wicemi­

strza olimpijskiego z Montrealu — 
Moronowa (ZSRR). Zimowy rekord 
życiowy Komara jest niewiele lepszy, 
aniżeli rezultat z ostatnich mistrzostw 
Europy w San Sebastian (20.17 — 
20.43). Nie dziwimy się też, że Komar 
zapowiada rewelacyjne wyniki w se­
zonie letnim.

* * ♦
Widać było w półfinałach polskich 

400-metrowców: Gęsickiego i Antcza­
ka. Marian Gęsicki wywalczył brązo­
wy medal. Za bojowość należą się 
dodatkowe brawa obu polskim 400- 
metrowcom. Bojowo też biegała w 
San Sebastian Elżbieta Katolikowa, 
którą zdobyła brązowy medal w silnej 
konkurencji.

♦ * ♦
Widać było polskich reprezentantów 

i w innych konkurencjach, a najdłu­
żej podziwiali Hiszpanie olimpijskie­
go mistrza w skoku wzwyż — Jacka 
Wszołę, o którym wiemy, że nie star­
tował za często od rozpoczęcia aka­
demickiego żywota, a w zimie przy­
plątała się kontuzja. Jacek ma za so­
bą bardzo krótki okres startów. Tytuł 
mistrza Polski zdobył rezultatem 2 m 
17 cm, gdyby w San Sebastian sko­
czył 2 m 22 cm — uznać by trzeba 
było to za wyczyn godny olimpijskie­
go mistrza. Ale Wszoła skakał wy­
żej i zdobył tytuł mistrza Europy, 
takim samym rezultatem (2 m 25 cm), 
jak podczas triumfu w Montrealu.

♦ ♦ ♦
W San Sebastian padły 2 halowe 

rekordy świata. Ustanowili je repre­
zentanci Niemiec Wschodnich: Mari­
ta Koch w biegu 400 m — 51,14 i 
Thomas Munkelt w biegu 60 m pł — 
7,62. Rekordów mistrzostw Europy 
padło 9. To bardzo dużo. Poziom im­
prezy — jak podaje prasa — bardzo 
wysoki!

* • ♦
Obok rekordzistów świata bohate­

rami mistrzostw w San Sebastian byli 
Walery Borzow i Wiktor Saniejew. 
Borzow zdobył siódmy raz tytuł naj­
szybszego w hali sprintera Europy, 
a Saniejew — trzykrotny mistrz olim­
pijski trójskoku — już szósty raz 
triumfował w halowych mistrzostwach 
Europy w swej specjalności.

♦ * ♦ •
Klasyfikacja Medalowa: 

xi st. ttf.
NRD 
ZSRR 
W. Brvtanla 
RFN 
Polska 
CSRS 
Wiochy 
Belgia 
Islandia

KOLEJNE OFIARY 
WYŚCIGÓW FORMUŁ Y / 

Samochodowy wyścig formuły I po­
chłonął kolejne ofiary. Podczas roz­
grywanego na torze Kyalmi wyścigu 
o “Grand Prix Afryki tragicznemu 
w skutkach wypadkowi uległ brytyj­
ski kierowca Tom Pryce. Na 23 
okrążeniu defekt samochodu Włocha 
Renzo Zorziego spowodował, że za­
trzymał się on na poboczu toru. Sa­
mochód stanął w płomieniach, a w 
jego kierunku natychmiast ruszyli 
mechanicy i obsługa toru.

♦ * ♦
Przebiegający przez tor komisarz 

sportowy nie zauważył nadjeżdżjące- 
go z dużą szybkością Pryca i dostał 
się pod koła jego samochodu. Zde­
rzenie okazało się tragiczne zarówno 
dla komisarza toru jak i dla kie­
rowcy, który próbując uniknąć wy­
padku, stracił panowanie nad wozem 
i zginął w jego szczątkach.

♦ * *
Wyścig toczył się jednak dalej. Jego 

zwycięzcą został były mistrz świata, 
austriacki kierowca Niki Lauda, star­
tujący na “Ferrari”. Na ostatnich o- 
krążeniach wyprzedził on prowadzą­
cego przez długi czas Brytyjczyka 
Jamesa Hunta (Mclaren), który za­
jął ostatecznie czwarte miejsce.

» » «

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Przebywająca na tournee w Ame­
ryce Środkowej i Południowej piłkar­
ska reprezentacja Węgier, pokonała w 
kolejnym meczu klubowego mistrza 
Kostaryki — Saprisę 3:2.

Hokejowa kadra Polski — ro­
zegrała w Oświęcimiu kontrolne spot­
kanie z drużyną Dynamo Mińsk. — 
Zwyciężyli Polacy 5:4 (1:2, 2:0, 2:2).

Kadra polskich hokeistów w rewan­
żowym spotkaniu z Dynamo Mińsk 
również wygrała, tym razem 4:3 (1:0, 
1:2,2:1). / ‘ '

* * *
W konkursie skoków w Falun (Szwe­

cja) triumfował Martin Weber (Niem­
cy Wschodnie). Polak Stanisław Bo­
bak zajął dopiero 13 miejsce.

3
3

3
2

2
1
1

Kronika Harcerska wać cnoty: wierności i sumienności, 
pracowitości i oszczędności, wza­

W pierwszą niedzielę Wielkiego 
Postu w świątyniach archidiecezji 

“Słowo Prymasa Polski”

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

gnieźnieńskiej i warszawskiej czytane 
było “Mowo Prymasa Polski na prace 
wielkopostne i radości wielkanocne 

Owoce Wspólnego Wysiłku
Minęły 2 pracowite dnie Koła Przy­

jaciół Harcerstwa na dorocznym 
Kiermaszu Koła. Wielu członków Za­
rządu i Koła włożyło ogrom wysiłku 
w tę imprezę. Gdyby było więcej 
ochotników — praca ta stałaby się 
lżejsza, a tym samym jeszcze przy­
jemniejsza.

Pomyślny wynik imprezy i świado­
mość dobrze spełnionego — dobrowo- 
nie przyjętego obowiązku dały zado­
wolenie spracowanemu, ofiarnemu 
gronu.

Kiermasz — jak wyraził się ktoś z 
przybyłych przyjaciół — był bogaty 
w swej różnorodności, jakości fantów 
i kiosków.

Młodzież — swoimi nieraz b. cieka­
wymi i pomysłowymi stoiskami i licz­
nym udziałem wniosła dużo ruchu, 
gwaru i radości.

Często rodzice nie mogli nadążyć 
sięgać co chwilę po “nowe centy” dla 
swych pociech,które z uporem szuka­
ły szczęścia. Jednak dobry cel — roz­
budowa Ośrodka i inna pomoc w pra­
cy jednostek harcerskich — kazał ro­
dzicom z uśmiechem sięgać wciąż do 
kieszonkowego banku.”

Mimo wielu różnych imprez w tych 
dniach, Koło odniosło sukces — odwie­
dzających było więcej niż przed ro­
kiem.

W przyszłym tygodniu podamy 
szczegółowe sprawozdanie — dziś po 
—przestajemy na tych kilku uwagach.

• ♦ ♦

Kiermasz, jak zwykle stal się za­
chętą do składania donacji i tak: po 
$100 — złożyli — dr T. Srutwowie i pp. 
R. i A. Głowaccy; po $20 — p. W. Cho­
dorowski i Europe Travel; po $13 — 
W. i I. Idzik; po $10—p. K. Liebersbach, 
hm. BI Ustaborowicz i p. M. Szymań­
ski; po $5 — p. E. Grajnert, p. J. Twa- 
rogal, p. M. Stachoń, p. M. Burzyń­
ska.

Telewizor — główna wygrana — 
przypadł p. Krystynie Kamińskiej.

Organizatorzy — wszystkim, którzy 
swą pracą, fantami, donacjami, na­
bytymi książeczkami losowymi i oso­
bistym udziałem w Kiermaszu przy­
czynili się do pełnego sukcesu — tą 
drogą składają serdeczne podziękowa­
nie.

Sukces ten to dalszy krok do zreali­
zowania najbliższego celu budowy do­
datkowego baraku w Ośrodku Har­
cerskim.

Młodzi Mają Głos
Zgodnie z zapowiedzią podajemy 

charakterystyczne wyjątki z niektó­
rych odpowiedzi konkursowych.

Zaczynamy od bardzo “dojrzalej” 
odpowiedzi zwycięzcy — Roberta 
Kurowskiego. . . . “Zuch” to piękne 
słowo. Dla mnie znaczy odwaga, 
dzielność i dobroć. Każdy chłopiec w 
moim wieku może należeć do zuchów, 
lecz nie każdy jest prawdziwym zu­
chem. ...

.. .“Lubię chodzić na zbiórki i speł­
niać wszystkie polecenia. Zuch na 
każdym kroku może okazać swoją 
dzielność — w szkęle być posłusznym, 
sumiennie odrabiać zadania i poma­
gać słabszym, w autobusie ustępo­
wać miejsca starszym, witać na ulicy 
spotkane osoby uśmiechem....

. . . “Zuch także kocha Boga i Pol­
skę i stara się poznać język i historię 
kraju ojczystego....”

Zuch Ewa Wiśniewska: .. .“chętnie 
chodzę na zbiórki, bo uczymy się i ro­
bimy bardzo interesujące rzeczy. 
Druhna uczy nas ładnych piosenek, 
które potem śpiewam w domu.
... “Bo jestem z dziewczynkami, 

uczę się koleżeńskości i grzeczności, 
bo zuch powinien swoim zachowa­
niem dawać przykład innym....

.. .“Jestem zuchem więc mogę je­
chać na kolonie i tam uczę się samo­
dzielności. . . .” Zuch Krzyś Stefań- 
czyk: ... “lubię być zuchem, bo orga­
nizacja harcerska wychowuje nas na 
dobrych zuchów i harcerzy, a potem 
dobrych żołnierzy.

. . .“Lubię chodzić za zbiórki, bo 
tam bawimy się i robimy dużo rzeczy 
z drzewa i papieru. . . . Lubię iść na 
kolonie, bo my jesteśmy tam jak har­
cerze ... idziemy na gimnastykę i ro­
bimy wszystko, co jest dobre dla 
nas.”

Zuch Edward Krembuszewski: 
.. .“jestem zuchem, bym mógł uczyć 
się więcej o moim ojczystym języku i 
kraju moich rodziców... nieraz co się 
nauczę na zbiórce — to później poma­
ga mi w polskiej szkole....”

Zuch Kalinowski: ... “bo lubię ba­
wić się z dziećmi, robić zabawki i 
bardzo lubię tańczyć.”

Zuch Boguś Ludziński:... Bo mogę 
nauczyć się wielu gier i piosenek . .. 

bo zuch jest dobry i dzielny i takim ja 
chcę być. . . . Jestem zuchem, bo 
chcę być potem harcerzem.”

Zuch A. K. . . . “bo chcem bić har- 
cesz i druch... i lubię robić żeczy ..., 
ja chcę iść na kolonie i mama mówi­
ła ja musi....”

Tę ostatnią odpowiedź podajemy 
Bez poprawek, podkreślając dzielność 
zucha, który stara się jak umie — wyka­
zać swą dzielność w pisaniu po polsku. 
Choć z błędami, ale napisał.

• * •

Jak wynika z wielu odpowiedzi py­
tanie konkursowe było ujęte w spo­
sób zbyt trudny dla zucha i dlatego 
większość ułatwiła sobie zadanie, od­
powiadając raczej na pytanie “Dla­
czego jestem zuchem”? Dowodzi to 
ich zuchowego sprytu.

Brawo Zuchy!
Prosimy wszystkich zuchów, har­

cerki i harcerzy o udział w następ­
nym konkursie. Już wkrótce.
Gromada Dzielnych Giermków 
w Mount Prospect

Dzięki inicjatywie p. Katarzyny 
Smolak, Gromada nasza uzyskała 
większy lokal na zbiórki. Następna 
zbiórka w dniu 26 marca, odbędzie się 
w nowym lokalu. Bliższe szczegóły w 
listach do Rodziców.

Ze względu na pracę zawodową, do­
tychczasowa koordynatorka trans­
portu i przedstawicielka rodziców przy 
Gromadzie p. Anna Fedor musiała 
zrezygnować z tej funkcji, którą 
obecnie podjęła się pełnić p. Kata­
rzyna Smolak, tel. 255-5467. Proszę 
Rodziców o współpracę w przewoże­
niu zuchów ze szkoły na zbiórkę. Obu 
paniom serdecznie dziękuje.

Gromada dziękuje państwu Sabinie 
i Stanisławowi Hass za dotychczaso­
we udzielania lokalu na zbiórki — w 
pierwszym półroczu organizowania 
Gromady, a pani Halinie Selega za 
szycie krajek dla zuchów i chust dla 
wodzów.

Wszystkie zapytania dotyczące pra­
cy zuchowej i harcerskiej dla 
uczniów uczęszczających do sobotniej 
polskiej szkoły im. Emilii Plater pro­
szę kierować do Hufcowego Hufca 
“WARTA” phm. Tadeusza Mireckie- 
go, który jest równocześnie koordyna­
torem między szkolą i Harcerstwem 
na tamtejszej terenie. Tel. 358-2251.

Wódz Gromady

Zabawa Towarzyska 
Przyjaciół 

Parafii Małoszów
Grono Przyjaciół Parafii Małoszów 

(wojew. kieleckie w Polsce) otrzymało 
list od proboszcza tej parafii wyra­
żający prośbę o pomoc na ogrodzenie 
koło kościoła. Utworzono więc komi­
tet, który przystąpił do urządzenia na- 
bawy towarzyskiej (Social) w sobotę, 
26 marca, w sali Karlów Klubu, 4058 
W. 47-ma ulica, o godz. 6-ej wieczorem. 
•Dochód z zabawy przeznaczony jest* 
na parafię Małoszów. Po zabawie 
podana będzie kawa i ciasto.

Na tej zabawie obecny będzie aid. 
Roman Puciński, kandydat na urząd 
mayora Chicago. Bilety będzie można 
otrzymać przy wejściu na salę, a moż­
na też wysłać należność do Ted 
Radosza, na adres 5709 W. Neenah, 
Chicago, 111. 60638, tel. 586-7090.

Komitet: Bill Bialic, Matt Nowo­
tarski, Joe Bulanda, Ludwik Ora wiec; 
Parafianie — Ted Radosz, Edward 
Radosz, Teresa Strachowski.

duchowieństwa i wiernych archidie­
cezji gnieźnieńskiej i warszawskiej”. 
List ten podzielony był na sześć blo­
ków tematycznych:

1) Wierność Bogu, Chrystusowi i 
Kościołowi, 2) Wierność darowi łaski 
Bożej, 3) Walka w obronie życia,
4) Obrona trwałości małżeństwa,
5) W obronie miłości, sprawiedliwo­
ści i pokoju, 6) Zobowiązanie do walki 
z wadami narodowymi.

W liście czytamy m. in.: Większość 
naszych niepowodzeń gospodarczych 
pochodzi stąd, że za przykładem in­
nych narodów radzibyśmy byli wy­
godnie żyć i nic nie robić. A przecież 
Naród nasz jest na dorobku. I tak — 
po niszczycielskiej wojnie — okaza­
liśmy wiele prężności duchowej, wiele 
męstwa, ofiary i wyrzeczeń w wytę­
żonej pracy, która odmieniła oblicze 
naszej zburzonej Ojczyzny. Gdybyśny 
dziś do tego wysiłku dodali coś nadto! 
Gdybyśmy wykonali następną część 
naszych zobowiązań i zaczęli “zdoby-

Walne Zebranie 
Stow. 1 Dyw. Pane.

Zgodnie z ustawą Statutu Stow. 
Żołnierzy Pierwszej Dywizji Pancer­
nej, Zarząd zwołuje Walne Zebranie 
w dniu 27 marca (niedziela), w lokalu 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
początek o godz. 2-ej po południu 
w pierwszym terminie, a w razie 
braku liczby członków, przewidzianej 
Statutem, o godz. 2:30 po południu, 
w terminie drugim, bez względu na 
ilość obecnych.

W porządku obrad są m. in. wybór 
prezydium, sprawozdania, wybór no­
wego zarządu, wytyczne na rok bie­
żący.

Tegoroczne Święcone i Wieczór 
Towarzyski Rodziny Dywizyjnej 
odbędzie się dnia 30 kwietnia, 
w sobotę, w sali Lusaka Mission. — 
Józef A. Lubecki, prezes; Władysław 
Lis, sekretarz.

Bazar Szynkowy 
Na Młodziankowie

Stow. Marszałków kościelnych w 
par. SS. Młodzianków urządza wielki 
bazar z rozrywkami i niespodzian­
kami przed świętami wielkanocnymi. 
Ponieważ na bazarze wydanych będzie 
wiele szynek, bazar nazwano “Szyn­
kowym”.

Bazar odbędzie się w salach par. 
Młodziankowa przy Superior i Bishop, 
w dniach 25,26 i 27 marca. Przewodni­
czącym jest Chester Bach. Bazar 
rozpoczyna się 25 i 26 marca o godz. 
7-ej wieczorem, zaś 27 marca o 3-ej po 
południu.

Każdy będzie mógł znaleźć coś sto­
sownego do kupienia na święta. Pre­
zesem Tow. Marszalków jest Bill 
Piecuch, kapelanem ks. Edward 
Pająk, proboszcz par. SS. Młodzian­
ków. Do komitetu tego wchodzą rów­
nież Franciszek Stagg, Henryk Smith, 
Tadeusz Wacyk, Kazimierz Jarmoc i 
Kaz. Mikołajczak.

Wszyscy parafianie Młodziankowa 
proszeni są o przybycie. Przybywaj­
cie z rodzinami i przyjaciółmi. — 
Stan. Czerski, przew. reklamy.

Będzie Badanie
Zurich (UPI) — Włoski pirat po­

wietrzny Luciano Porcari będzie 
poddany badaniom psychiatrycznym, 
mimo że w czasie całej swojej “akcji” 
działał inteligentnie i mówił spokojnie, 
jakkolwiek był zdenerwowany. 

£
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Do Naszych
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Wielkanocne — Tradycyj­
nym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w 
PIĄTEK, 8 KWIETNIA b. r. (wydanie weekendo­
we) w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub pro­
simy telefonować — BR 8-8700. ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, IL. 60622 

nie później niż do ŚRODY, 23 MARCA b.r.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 

technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjal­
nym Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

jemnego poszanowania, miłości i 
sprawiedliwości społecznej” — “odno­
wiłaby się jako orłowa młodość” 
naszego Narodu (Ps 102). Przekona­
libyśmy się, że samym narzekaniem, 
jęczeniem i bezpłodną krytyką nie­
wiele dokonamy. Naród doskonali się 
i zwycięża siebie, gdy sam sobie sta­
wia wymagania i nie wygląda wokół, 
“skąd mi nrzyjdzie pomoc”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

. ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—-1Ż40 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE" HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— 1 —

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:39 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Indira Gandhi
Przegrała Wybory

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kę w wyborach stanowiło 542 miej­
sca w Parlamencie. Z głosów prze­
liczonych w 283 okręgach, Partia Ja­
nata (Ludowa) zdobyła 135 manda­
tów i ma dodatkowo zadeklarownych 
poparcie 9 zwycięzców z innych par­
tii opozycyjnych. Rządząca dotych­
czas Partia Kongresowa zdobyła 103 
mandaty, pro-moskiewska partia ko­
munistyczna, która w poprzednim 
Parlamencie miała 23 posłów, zdoby­
ła 4 mandaty, a pozostałe przypadły 
niezależnym i członkom małych ugru­
powań politycznych. *

Wkrótce po ogłoszeniu wiadomości 
o swej przegranej, pani Gandhi za­
rządziła zniesienie stanu nadzwyczajne­
go. Proklamację w tej sprawie podpisał 
pełniący obowiązki prezydenta B. D. 
Jatti, który objął to stanowisko po 
zmarłym w dniu 11 lutego br. pre­
zydencie Fakhruddin Ali Ahmedzie. 
Stan nadzwyczajny trwał 21 miesię­
cy.

Zniesienie tego stanu oznacza przy­
wrócenie 620 milionom obywateli In­
dii pełnych praw obywatelskich oraz 
ostateczne zakończenie cenzury pra­
sowej, która czasowo została zawie­
szona na czas kampanii przedwybor­
czej. *

niu okaże się, że jej Partia Kongre­
sowa zdobyła większość.

W kołach politycznych oczekuje się, 
że pani Gandhi jeszcze dziś złoży 
swoją rezygnację, natomiast w środę 
nowy Parlament dokona wyboru pre­
miera.

Wczoraj, w ostatnim dniu wyborów, 
które rozpoczęły się w środę, przed 
redakcjami dzienników stołecznych 
zbierały się tłumy, które wznosiły 
okrzyki “Indira Gandhi musi ustąpić 
natychmiast!”

Ustąpienia pani Gandhi domagają 
się też wszystkie partie opozycyjne. 
Przypuszczalnie nowym premierem 
zostanie były wicepremier 81-letni 
Morarji Desai, przywódca Partii Ja­
nata, który przez 19 miesięcy był 
więziony na mocy dekretów o stanie 
nadzwyczajnym.

Rzecznik Partii Kongresowej, utwo­
rzonej w 1885 roku dla wywalczenia 
niepodległości Indii i obalenia rządów 
brytyjskich, był wyraźnie osłupiały, 
gdy nadeszły wyniki z północnych 
okręgów wyborczych, ale wyraził 
przekonanie, że glosy oddane na po­
łudniu pozwolą Partii Kongresowej 
zachować przewagę w Parlamencie.

Wiosna Bez Słońca
Większość obserwatorów politycz­

nych jest zdania, że wobec utraty man­
datu poselskiego pani Gandhi jest 
“moralnie zobowiązana” do ustąpie­
nia ze stanowiska szefa rządu, jak­
kolwiek Konstytucja Indii pozostawia 
tę sprawę otwartą, w wypadku, gdy 
pozostanie ona na stanowisku szefa 
partii i gdy w ostatecznym oblicze-

Burze wiosenne przepowiadane są 
przez stacje meteorologiczne w sta­
nach South Dakota, Iowa, Nebraska 
i Illinois. Zawieje śnieżne przy­
puszczalnie wystąpią w dolnej części 
stanu Michigan.

W Mission, S.D., w czasie weekendu 
spadlo aż 9 cali śniegu. W Goodlands, 
Kan., obfite opady śniegu spowodo­
wały poważne zakłócenia w ruchu 
kołowym. Nikt tutaj jednak nie 
narzeka ponieważ rejon ten dotych­
czas był nawiedzony niszczycielską 
suszą.

W Chicago i na pobliskich przed­
mieściach spadło 5 stóp śniegu ostat­
niego weekendu. W Toledo, Ohio, 
4 cale śniegu, który później w ciągu 
dnia zmienił się na rzęsisty deszcz. 
Nieco lżejsze opady śniegu wystąpiły 
w południowej części stanów Michigan 
i Wisconsin.

(UPI) — Wiosna nadeszła oficjalnie 
w niedzielę lecz większość kraju nie 
mogła poszczycić się iście wiosenną 
pogodą. W Chicago, South Bend, Ind., 
czy w Nowym Yorku było przeważnie 
ńiokro tego dnia, z nieprzyjemymi 
opadami śniegu z deszczem i często 
z silnymi wiatrami.

Niekorzystne warunki atmosferycz­
ne cytuje się jako powód przynaj­
mniej 55 wypadków drogowych w cza­
sie weekendu w powiecie West­
chester, N.Y.

Jan J. Polak
(mąż śp. Anieli z domu Maniak) 

(ojciec śp. Edwarda i śp. Stanisława) 
(wuj śp. Adolfa Fronczak)

Charter Member of Daniel Dowling Council No. 1063 K. of C., Członek 
Tow. Sw. Jana Chrzciciela Nr. 913 ZPRK i Tow. Potęga Grupa 1370 
ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 19-go marca 1977 roku, o godzinie 8:45 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
SS. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, w 
ciężkim żalu pogrążeni:
Józef i Władysław, synowie; Eleonora, córka; Józef Welps, zięć; Felicja, 
Dorota i Janina, synowe; 3 wnuków, 9 wnuczek i 3 prawnuczki; Kazi­
miera Fronczak, siostrzenica; oraz siostra i dalsza rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA3-7781.

Za wiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym 

donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.
Józefina Czaplicka 

(z domu Kuklińska) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 18 
marca 1977 roku, o godzinie 7-ej 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 21 
marca, o godzinie 9-ej rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr 5739 
Archer Ave. (narożnik Lorel Ave.) 
do kościoła św. Kamila, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążony:
Jan, mąż z dziećmi.
Pogrzebem zajmuje się: 
Richard Funeral Home, Ryszard 

i Wanda Grochowscy, pogrzebowi.
Telefon 767-1840. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, pradziaduś nasz, brat mój i wuj 
nasz, śp.

Mateusz Syska
(mąż śp. Wiktorii)

Członek Bractwa Mężczyzn Różańca Sw., Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
Klubu Króla Jagiełło, przez 50 lat marszałek kościelny w kościele Sw. 
Stanisława B. i M., po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 19-go marca 1977 roku, o godzinie 
5:30 wieczorem, w starszym wieku. •

Pogrzeb obdędzie się we wtorek, dnia 22-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 W. Fullerton Ave.(narożnik 
Lorel), do kościoła Sw. Stanisława B. i M.(Msza św. o godz. 10-ej 
rano), a stamtąd na cmetarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Łysak), żona; Elżbieta Pieta, córka w Polsce; 
Antonina Jóc, siostra w Polsce; Paweł Syska z żoną, brat w Polsce; 
Mila (Czesław) Borawski, szwagierka i szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się R. T. Ostapa.
Telefon: 237-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i szwagier nasz, śp.

Fordowie Piszą Pamiętn
Palm Springs, Calif. (UPI) — Ge­

rald Ford, były prezydent Stanów Zje­
dnoczonych i jego małżonka Betty 
podpisali specjalny kontrakt z wy­
dawnictwem Harper & Row, na mocy 
którego oboje napiszą pamiętniki 
traktujące o latach w Białym Domu. 
Były Prezydent podkreślił, iż znaczna 
część jego książki będzie poświęcona 
jego poprzednikowi, tj. Richardowi 
M. Nixonowi. Zarówno Fordowie jak 
i wydawcy utrzymują w tajemnicy su­
mę opiewającą kontraktu, aczkol­
wiek dziennik “New York Times” 
donosi, że honorarium waha się w 
granicach miliona dolarów.

Gerald Ford w rozmowie z dzienni­
karzami oznajmił, iż jego książka 
wyjdzie spod prasy w lecie 1979 roku. 
Jej treść rozpocznie się od momentu 
mianowania Forda wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych w rezultacie 
rezygnacji Spiro T. Agnew. Skandal 
Watergate ma również być obszernie 
poruszany w pamiętnikach.

Mrs. Ford napisze s'anuętni- 
ki, które mają być opubme o rok 
wcześniej niż jej mężaa jesieni 
w 1978 roku. Była pią Dama 
dodaje jednak, że ksiąie ogra­
niczy się tylko do czasteinienia 
prezydenckiej kadencji ijej mę­
ża lecz ogarnie jej wszy,ata po­
życia z Geraldem Forde sumie 
28 lat.

Fordowie wynajmują Oe rezy­
dencję w hiszpańskim stj0 15-tu 
pokojach w okolicy gdzie stanąć 
ich budowana na zamów rezy­
dencja obok pola golfowegłwe lo­
kum ma mieć, między inn basen 
pływacki, fontannę oraz keniso- 
wy. Gmach ma być wypąny w 
t. zw. “gościnne skrzydło” woma 
sypialniami, oddzielną kuci i ko­
minkiem. W skrzydle tym( być 
także dodatkowa biblioteka.

W sumie rezydencja mąjmo- 
wać 6,500 stóp kwadratowyczdłuż 
13th Fairway obok “Thur-bird 
Country Club.” 

Interesująca Inicjatywa 
Rep. Borisa Antonovycha

Po apelu do zgodnej współpracy 
wszystkich Polaków Gierek zaznaczył, 
że partia nie “przymyka oczu” na to, 
co się w kraju dzieje (wprawdzie 
przed czerwcem było inaczej!) i do­
dał, że są w kraju “ludzie, którym so­
cjalizm się nie podoba i którzy swoje 
opinie wyrażają z pozycji antysocja­
listycznych”. Nie ma ich wielu — 
pocieszał swych słuchaczy szef partii 
— ale od lat wyrażają negatywny 
stosunek do politycznej rzeczywi­
stości.

Ludzie ci i osoby, ulegające ich 
wpływom, w różny sposób — mówił 
Gierek — przejawiają swoją dzia­
łalność i dodał od razu, że ostatnio wy­
raża się to w formie listów i petycji. 
“Nie można tego lekceważyć i nie do­
ceniać, ale nie warto też — prze­
ceniać”. Wobec dotychczasowej na­
gonki i szykan, stosowanych przeciw­
ko działaczom KOR i sygnatariu­
szom listów i skarg, rewelacyjnie 
zabraniało dalsze stwierdzenie Gierka 
na temat tych protestów: “To nie

jest niebezpieczne dla ustroju, to nie 
jest niebezpieczne dla państwa, to nie 
jest niebezpieczne dla partii...”

A więc albo propagandowe mach­
nięcie różdżką oliwną, albo też rze­
czywiście złagodzenie kursu, aby nie 
drażnić nastrojów społeczeństwa. W 
tym wypadku byłby to moralny i poli­
tyczny sukces tak ożywionej w ostat­
nim roku opozycji politycznej społe­
czeństwa. Sprawozdawca “Trybuny 
Ludu” podkreślił, że temat ten 
wywołał sporo dyskusji.

W związku z pytaniem jednego 
z dziennikarzy o działalności Episko­
patu, Gierek odpowiedział w charak­
terze swoistego rzeczoznawcy i “oce- 
niacza”. Mówił, że niezależnie od po­
glądów reprezentowanych przez 
poszczególnych biskupów — “podsta­
wowa, decydująca część Episkopatu 
wydaje się — reprezentuje tendencje 
raczej rozsądne, niezaostrzające, nie- 
próbujące wygrać takich czy innych 
trudności. I to jest najważniejsze”.

Tak więc widać, Gierek nie mówił 
z pozycji siły. Zrozumiał wreszcie, 
jak osłabła pozycja jego samego i 
partii. Dlatego w obecnej sytuacji 
— chce być układny. Zmuszają go do 
tego trudności gospodarcze i poli­
tyczne, a przede wszystkim solidarna 
postawa całego społeczeństwa, dzia­
łalność KOR-u i autorytet moralny 
Prymasa, występującego wraz z ca­
łym Episkopatem w obronie praw 
obywateli.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Łukaszewicz, który później przepro­
wadzał selekcję tego, co można 
ogłosić.

Pomijamy zwykłą “mowę-trawę” 
i zatrzymujemy się na istotnie cieka­
wych oświadczeniach Gierka zwraca­
jąc uwagę na ich umiarkowaną i po­
jednawczą tonację. Dotyczy to KOR-u, 
opozycji politycznej i Kościoła.

SILVAPLANA. — SZWAJCARIA. — Rekordowa liczba zawod­
ników wzięła udział w tegorocznym maratonie narciarskim, 
który odbył się w miejscowości Silvaplana. W maratonie star­
towało 9,801 uczestników. (UPI)

Konferencja Prasowa 
E. Gierka

Bestialski Napad 
Bandy Motocyklistów 

Bili i Torturowali 18-letnią Dziewczynę
18-letnia Jean Roberts znajduje 

się w szpitalu, w stanie krytycznym 
wskutek ciężkiego pobicia i torturo­
wania przez bandę motocyklistów, 
“Hell’s Henchmen”. Trzech męż­
czyzn i kobietę, członków bandy, are­
sztowano i osadzono w więzieniu po­
wiatowym.

James O’Grady, szef wydziału śled­
czego w Dept. Policji Chicagoskiej 
powiedział, że jest godne podziwu, 
iż Roberts żyje po takich przejściach. 
Wejście do pokoju dziewczyny w 
szpitalu jest strzeżone przez policję,

Wyrok w Izraelu
Tel Aviv (UPI) — 23-letnia Holen- 

derka Ludvina Janssen skazana zo­
stała na 6 lat więzienia za kolaboro­
wanie z terrorystami palestyńskimi i 
zbieranie dla nich informacji, umoż­
liwiających dokonywanie ataków.

Choroba Raka
Washington, DC. (UPI) — Zachoro­

wania na raka ludzi mających 55 lat 
lub starszych zwiększa się “lekko”, 
jak twierdzi dr Guy Newell z National 
Cancer Institute. Uważa on, że przy­
czyną tego jest palenie papierosów, 
industrializacja życia i niedostateczne 
zapobieganie chorobie przez wczesne 
jej wykrywanie.

Natomiast sytuacja poprawiła się 
znacznie, jeśli chodzi o wczesne roz­
poznawanie raka u ludzi w wieku 
poniżej 35 lat. 

istnieje bowiem obawa ponownego 
ataku.

Prokurator stanowy Bernard Carey 
powiedział, że Roberts porwano z jej 
domu pnr. 1415 N. Hamlin w sobotę 
nad ranem. Porywacze, 7 członków 
bandy oskarżało ją o kradzież 900 do­
larów, żądali zwrotu, a gdy powiedzia­
ła że nie ma nic wspólnego z kradzie­
żą wywieźli ją do domu w północno 
zachodniej dzielnicy miasta, gdzie 
bili dziewczynę łańcuchami, pięś­
ciami i pałkami do gry w palanta, 
oraz przypalali papierosami. Gdy 
straciła przytomność wywieziono ją 
w Nocy z soboty na niedzielę i 
wrzucono do rowu w pobliżu Cheban­
se, Illinois, na południe od Kankakee.

Ofiarę bestialskiego napadu znalazł 
przejeżdżający kierowca, który po­
wiadomił policję. Po odzyskaniu przy­
tomności w szpitalu Roberts po oka­
zaniu jej zdjęć z kartotek policyjnych 
rozpoznała kilku mężczyzn i kobietę, 
którzy ją torturowali.

Osadzono w więzieniu powiatowym 
Sandrę Kalinowską, lat 31, w mieszka­
niu której, 3581 N. Milwaukee, była 
kwatera bandy; Michaela Terlafino, 
lat 20 z Elmhurst i Johna Hickey, 
lat 21, oraz 15-letniego, którego nazwi­
ska nie podają. Wszystkich areszto­
wano w domu 3581 N. Milwaukee. Po­
licja poszukuje trzech innych męż­
czyzn. W kwaterze bandy znaleziono 
marijuanę wartości 10,000 dolarów, 
dwie strzelby, skradziony motocykl, 
dwa duże psy.

Stanowy reprezentant Boris Anto- 
novych (R) z 19-go okręgu wyborcze­
go (wardy 26 i 31 oraz część 28), wy­
stąpił z interesującą inicjatywą, obli­
czoną na współpracę z wyborcami.

Mianowicie zwołuje on w ten piątek, 
25 marca, zebranie w swoim biurze, 
2232 West Chicago ave., aby przedy­
skutować z przedstawicielami społe­
czeństwa projekt utworzenia Rady 
Doradczej 19-go okręgu wyborczego. 
Rada ta byłaby pomocna w ustalaniu 
potrzeb tej dzielnicy, jakie mogłyby 
być rowiązywane przy współpracy z 
rep. Antonovychem. Początek zebra­
nia o 7-ej wieczorem.

Antonovych jest pierwszym stano­

wym ustawodawcą ukraińskie) po­
chodzenia nie tylko w Illinois,» w 
odniesieniu do całego kraju. Advkat 
z zawodu, pragnie on służyć s^e- 
czeństwu, jak zadeklarował w czńe 
wizyty w redakcji “Związkowego w 
ub. piątek.
Stypendia

Rep. Antonovych poinformował n. 
in., że posiada osiem stypendiów da 
młodzieży, które chce kształcić się w 
stanowych uniwersytetach i kole­
giach.

Zainteresowani aplikanci powinni 
zgłosić się w jego biurze, 2232 W. Chi­
cago Ave., aby wypełnić odpowiednie 
formularze. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 15 maja.

Uzbrojony Bandyta Zwolnił 
Zakładnika w Lyons, Illinois

Po 30-godzinnych Negocjacjach z Prokuratorem 
i Policją

Uzbrojony osobnik, który trzymał 
właściciela nocnego klubu na przed­
mieściu Lyons jako zakładnika, przez 
okres 30 godzin, rozmawiając w mię­
dzyczasie z policją, federalnym pro­
kuratorem i swoim adwokatem, zwoi-- 
nił zakładnika i poddał się policji 
w piątek nad ranem. Osobnik ów, 
którego zidentyfikowano jako Harry 
Merryfield, z przedmieścia Burbank, 
był przesłuchiwany przez władze. 
Zakładnik, Joseph Foore, dostał 
wstrząsu, wysokiego ciśnienia krwi, 
cięcia ręki i został przewieziony do 
Christ Community Hospital.

Według relacji policji, Merryfield 
zażądał rozmowy z federalnym pro­
kuratorem w sprawie pewnych oskra- 
żeń jakie władze federalne poprzednio 
wytoczyły przeciw niemu. Joseph 
Jeras, patrolowy Lyons mówi, że nie 
wie o co władze federalne oskarżyły

Do Trzech Razy Sztuka
47-letni Joseph Lucas spędził w wię­

zieniu aż 12 lat za dwa rabunki doko­
nane w First National Bank w Chi­
cago. Za pierwszą próbę zrabowania 
100,000 dolarów zapłacił więzieniem. 
Nie powiodło się również drugie usi­
łowanie ograbienia First National.

Przebywający ostatnio na wolno­
ści Lucas po raz trzeci próbo­
wał szczęścia w tym samym miej­
scu, ale i teraz nie sprzyjało 
mu ono wcale i musi spędzić w 
więzieniu dodatkowe cztery lata, 
sądowego. Coprawda grupa lekarzy 
psychiatrów orzekła o jego niepoczy­
talności i obrońca Lukasa, Charles 
Nixon sugerował zwolnienie skazane­
go na parol, ale sędzia John F. 
Grady odrzucił kategorycznie wnio­
sek obrony, tłumacząc to społecznym 
ryzykiem.

21 Osób Aresztowano 
Na Stadionie

Policja aresztowała 21 osób spośród 
4,500 amatorów muzyki “Rock and 
Roli”, zebranych na Chicago Stadium 
w celu nabycia biletów na koncert 
Led Zeppelin, jaki się odbędzie w 
przyszłym miesiącu.

Tłum zaczął zbierać się już w nie­
dzielę, dochodząc do 4,500 osób w śro­
dę, gdy o 10 rano rozpoczęto sprzedaż 
biletów. Aresztowano 18 dorosłych i 
trzech nieletnich za niewłaściwe za­
chowanie się, rzucanie butelek po 
trunkach, puszek i torebek po posił­
kach, które przynieśli z sobą. Koncer­
ty odbędą się 6-go, 7 i 9 kwietnia. Ruch 
kołowy dookoła stadionu był wstrzy­
many i policja patrolowała całą okoli­
cę, by kontrolować zarówno ruch jak 
i tłum. Nikt nie odniósł obrażeń.

Merryfielda. Prokurator powiedział 
przez telefon, że chodzi o handel 
kokainą. ‘

Do negocjacji ź Merryfieldem wy­
delegowano zastępcę federalnego pro­
kuratora; udział w rozmowach brali 
także przedstawiciele policji i adwo­
kat Merryfielda, nie wiadomo jednak 
czy zawarto jakąś umowę i poczynio­
no koncesje w celu uwolnienia zakład­
nika.

Jeras powiedział, że Merryfield 
nie poraź pierwszy ma zatarg z po­
licją, ale po raz pierwszy wziął 
zakładnika.

Policję wysłali do Petite Club, Go- 
Go Lounge po otrzymaniu meldunku 
o zamieszkach. Później otrzymano 
raport, że uzbrojony mężczyzna trzy­
ma zakładnika. Funkcjonariusze poli­
cji Robert Sullivan i George Grennan 
znaleźli Merryfielda, uzbrojonego w 
45-kalibrowy pistolet automatyczny, 
w szatni tancerek, razem z zakładni­
kiem Foore i tancerką, której tożsa­
mości nie stwierdzono. Nie wiadomo, 
czy dziewczynę zwolniono, czy też ona 
zdołała uciec przed kapitulacją 
Merryfielda.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
WTOREK, 22 MARCA

Klub Zwiernlczan odbędzie swe 
posiedzenie we wtorek, dnia 22 marca, 
w sali Louis Hall, pnr. 1001N. Wolcott 
Ave., początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Prezes R. Drozd prosi członków o 
obecność, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — R. Drozd, prezes; 
A. Jurusik, wiceprezeska; G. Stock, 
sekr. prot.

Kaiendarz Zabaw
NIEDZIELA, 27 MARCA

Klub Parafii Jastrząbki Nowej 
urządza zabawę towarzyską (Social 
Pary) w niedzielę, 27 marca, w sali 
Osikowicza, 1001-03 N. Wolcott ave., 
o godz. 2:30 po połudnu. Komitet 
o godz. 2:30 po południu. Komitet 
przygotował wiele pięknych premii i 
fantów i zaprasza wszystkich człon­
ków, przyjaciół i sympatyków do 
udziału. Po zabawie będzie bez­
płatnie kawa i ciasto. Cały dochód 
na pomoc dla naszej parafii w Polsce 
i dla potrzebujący!) pomocy członków.

Za komitet i za zarząd: Ludwik 
Kiełbasa, prezes; Stefania Gawlik, sekr.
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Praca MęskaPraca Męska

4545 W. Armitage
Domy

MECHANICAL MAINTENANCE

829-2262

SERVICEMEN

AUTOMATIC

★ Interesy

CALL: 585-3110

★ Parcele

Dzwońcie 777-1266 lub 622-2584

Just off Stevenson Expreswav >

zgłoszenia osobiście lub telefonicznie; 237-2979

For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

POTRZEBNE 
DWIE KOBIETY

Do Pomocy w Piekarni

NA SPRZEDAŻ warsztat samochodo­
wo blacharski, z kompletnym wypo­
sażeniem. Proszę dzwonić po 5-ej: 
227-0592.

WANTED WOMEN 
SOLDERERS 
AND WIRERS

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ. 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy cftiżą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
414fi W. ARMITAGE

278-1525

TOOL ROOM MACHINISTS
Must have at least 2 years experience. 
Steady work. All company benefits. 
4 day week — 10 hours a day. Apply 

GATES WASHER & MFG. CO. 
9536 W. Foster Ave.

Chicago, Hl.
992-3737

Poszukujemy specjalistę (inżynier  a-do systemu ogrzewa­
nia, z licencją miasta Chicago.
Aplikant musi posiadać doświadczenie w konserwacji i 
obsłudze kotłowni (boilers), systemu ochładzania (com­
pressors) oraz aparatów do klimatyzacji.

DOŚWIADCZONY KRAWIEC
Również w szyciu na maszynie, do 
Cleaning Store w Des Plaines. Dobra 
komunikacja. Pełne godziny. Musi 
mówić trochę po angielsku. Dzwonić 
od 7 rano do 6 wieczorem:

299-2700

Nagrody i Honory 
Witolda Rowickiego 
Tow. Im. Antoniego Dworzaka w 

Wielkiej Brytanii zwróciło się do Wi­
tolda Rowickiego z prośbą o przyjęcie 
tytułu honorowego wiceprezesa (pre­
zesem jest Antal Dorati). Zaczęło się 
od tego, że w Londynie została nagra­
na pod batutą Rowickiego VI Symfo­
nia Dworzaka. Płyta ta zdobyła tyle 
międzynarodowych nagród, że na pro­
pozycję firmy Philips polski dyrygent 
nagrał z London Symphony Orchestra 
wszystkie symfonie i uwertury Dwo­
rzaka.

Po tym nagraniu na Rowickiego 
posypała się dalsza lawina nagród. W 
sumie — Symfonie Dworzaka zdobyły 
kilkanaście europejskich i pozaeuro­
pejskich nagród, m. in. Grand Prix du 
Disque Academic Charles Cros w 
Paryżu, nagrodę Academie du Disque 
Francais, nagrodę im. Edisona w Am­
sterdamie.

Niedawno organizatorzy pierwsze­
go międzynarodowego konkursu im. 
Hansa Swarowskiego w Wiedniu 
zaprosili W. Rowieckiego do przyjęcia 
funkcji przewodniczącego jury. Po­
dobna propozycja nadeszła od organi­
zatorów konkursu w Genewie.

Kuropas w Sztabie 
Senatora Dole’a

Washington (koresp. własna). — 
Sen. Bob Dole (R-Kan.) powołał dra 
Myrona Kuropasa na stanowisko swe­
go asystenta d/s legislacyjnych. Dr 
Kuropas, który pełnił funkcję dorad­
cy d/s etnicznych w administracji by­
łego Prezydenta Forda, będzie po­
średnikiem senatora w jego działal­
ności jako członek Komisji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. 
Komisja, inaczej tzw. “Helsinki Com­
mission” została utworzona w stycz­
niu br. aby propagować postanowie­
nia konferencji w Helsinkach w 1975 
roku, w której oprócz 33 państw eu­
ropejskich uczestniczyły Stany Zjed­
noczone i Kanada.

DRILL PRESS
& MILLING MACHINE

To work in machine shop full 
time. Will train qualified per­
sonnel. Profit sharing — Free 
Hospitalization. Good starting 
rates. APPLY IN PERSON.

DOR-O-MATIC 
7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

JANITORIAL HELPER
Hard working conscientious person 
to work steady. 8 A.M.—4:30 P.M. 
shifts. In N.W. suburban highrise 
building. Union scale and benefits. 
Located at Harlem and Lawrence. Call 

867-6677 —Mr. Lynch.

Excellent opportunity for technically 
trained person with experience as 
production supervisor to ultimately 
take full charge of plant duties icl. 
set-up scheduling.

FOR INTERVIEW CALL
MRS. CHARLES

738-1031

FULLY SKILLED 
HELIARC WELDER & FITTER 
Must be able to work independently. 
MODERN clean shop. Many Company 
benefits. GOOD WAGES. (Southwest 
side near 1-55).

ABLE METAL MFG. CO. 
6200 So. Sayre Ave.

Phone 586-7800

EXPERIENCED SET-UP MAN 
AND OPERATOR

Top salary. Good working conditions. 
Apply: 

GATES WASHER & MFG. CO.
9536 W. Foster Ave., Chicago 

992-3737

MACHINERY PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 
Chicago, Illinois

POTRZEBNA 
KOBIETA 

Do pracy w pralni koszul. Ko­
nieczne trochę angielskiego. 
3945 N. Sheridan Rd. 348-4455

MASZYNISTA
Do wykonywania rozmaitych robót. 
Musi posiadać własne narzędzia i 
umieć nastawiać sam maszyny.

MERCURY MACHINE CO.
444 West 38-ma ulica

BAKERY
With 6 room apartment above, A-l 
condition. All modem equipment. 
Good potential. Asking $110,000.

Call John B 
DeMOON REALTY 

625-5950

FACHOWIEC DO OBSŁUGI 
SYSTEMU OGRZEWANIA 

(Stationary Engineer)

POTRZEBNA POMOC 
DO KUŹNI 

(Forge Shop)

Apply at:
PRODUCTIGEAR INC.

1900 W. 34th St.

z O. D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS 
Good starting pay. Many company 
benefits including overtime, paic) 
vacations, profit sharing & Insurance.

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC.

Chicago Phone 261-3748 
Addison Phone 543-9191

For Graphic Arts Equipment. 
Good Pay. Many Benefits. Steady

829-2262

WELDER
FULL TIME, Experienced in 
ARC and GAS WELDING.

GOOD STARTING RATE. 
FREE Hospitalization, Profit 
Sharing and Other Benefits. 

Apply in Person 
DOR —O —MATIC 

7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYE R

MAN WANTED 
GEAR CUTTER 

Excellent opportunity for 
experienced 

GEAR CUTTER 
for job shop

Must be able to do own 
set-up. Overtime available. 
Company benefits. Apply:

PRODUCTIGEAR 
INC.

1900 West 34-th Street
(Just off Stevenson Expressway)

SCREW MACHINE OPERATOR 
&SET UP MAN FOR DAVENPORTS

Must have at least, 3 years experience. 
Benefits and good working conditions. 
Days only. Overtime. Please apply 
in person.

CHILDCARE
Northside working couple needs loving 
reliable baby sitter, for infant. 5 days. 
8 a.m. to 6:30 p.m. Must be able to 
stay late at times. Light housekeeping. 
Later, possible to live in. Own one 
bedroom apartment. Free rent. Some 
English necessary.

Box 619 AF 
223 W. Washington St 

Chicago, n. 60606 _

Stała praca, dobra zapłata. Doskonałe warunki pracy 
Świadczenia firmowe. Doskonała komunikacja.

Muszą posiadać “Zieloną Kartę”

ANDERSON—SHUMAKER CO.
824 S. Central Ave.

(Wejście z tylu numeru 832 S. Central Ave) 
287-0874

TAILOR
Need experienced person with good 
tailoring background. Steady work. 
$5.00 per hr. Good working conditions. 

CALL

EKCO
HOUSEWARES COMPANY

POOL MAKER — DIE MAKER 
DIE REPAIR MAN
Overtime, all benefits.

NICE TOOL CO.
Glenview 724-1190

DO PRACY W FABRYCE
Nie potrzeba doświadczenia. Przeszkolimy. Na pełen czas od 8 rano — 
4 po południu (dzienna zmiana) Dobra zapłata... Wszystkie świadczenia 
firmowe. Polski właściciel. Mówimy po polsku.

Zgłoszenia osobiście
DREWS BROTHERS

2014 W. HUBBARD

MECHANIK - KONSERWATOR
! Do fabryki produkującej ciężkie me- 
' tale. Zgłaszający się muszą posiadać 
i dobre przeszkolenie mechaniczne w 
! systemie taśmowym, górnych dźwi- 
! gach, systemie hydraulicznym oraz 
‘ innych fabrycznych mechanizmach.
Wymagana również znajomość spawa- 

j nia. MUSZĄ ROZUMIEĆ PO AN­
GIELSKU.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. KedzieAve.

(Dajemy równe szanse każdemu)

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO — TANIO —SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE •» KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

MOLD MAKER & 
MOLD REPAIRMAN

WITH EDM EXPERIENCE

3 to 5 years experience.
Injection molds. Excellent starting 
salary with overtime available. Good 
working conditions. Company paid 
benefit plan including pension. Apply 
in person or call:

MR. J. J. PORCELLI 
267-3060 or 675-9000 

VCA FEDERAL TOOL
& PLASTICS

3600 W. Pratt 
Lincolnwood, Illinois

, An Equal Opportunity Employer

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

DZWOŃ 
A ZAOSZCZĘDZISZ

GENERAL CONSTRUCTION
wykonuje tanio i solidnie
★ Dachy

★ Obicia
★ Fugowanie

* Malowanie 
telefonujcie

267-3905 465-4290

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM " 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_____________ $ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania,-------------- ------- ------ $ 78
Telewizja kolorowa-------$269.00
Materace--------------------- $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)--------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru. _.$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od __ $369
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Latwe’splaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś;ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

5 FARMERSKICH AKRÓW . 
na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.

231-1025

MEN WANTED
as

Engine 
Lathe 

Operators 
Excellent opportunity for experienced 
engine lathe operators for job shop.

Must be ABLE TO DO OWN SET-UP 
Over-tirrte available. Company be­
nefits.

★ Poszukuje Mieszkania
DWOJE EMERYTOW poszukuje 4 
pokoi w południowo-zachodniej dziel­
nicy. 376-2687.

EXPERIENCED
in wiring and soldering on 
small control boxes. Also 
light assembly and general 

factory work.
Good pay, steady work, 
good working conditions 
and many other benefits. 
Apply in person.

ACE
Transformer Co.

421-3457_______________ 9-5 p.m.
PLASTIC 

INJECTION MOLDING 
Experienced trouble shooter. 
Set up man. Night shift. 
ABLE MOLDED PLASTICS 

4738 W. Walton

GOSPODYNI
Zamieszkać 5 dni. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Trochę angielskiego ko­
nieczne. $100 tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić po angielsku: 465-1241 
LIVE IN houskeeper for family with 
2 older children. Lovely Highland 
Park home to keep clean and simple 
cooking. Call after 4 PM: 433-3377.

Do Wynajęcia
CRYSTAL i LOCKWOOD, 2% pokoi, 
nieumeblowane, ogrzewane, czyste i 
eleganckie. Łóżko wewnątrz drzwi. 
$110 miesięcznie. Do objęcia od 1 ma- 
ja. Dzwońcie: 287-4251 >
3 POKOJE. Okolica Fullerton i 
Austin. 637-1988.
KOSTNER and Fullerton area. 5 po­
koi, 2 sypialnie. $180. Heated. 
637-0379 - 9 A.M.-5 P.M. 772-0410 
after 5 P.M._______ __ x______
4 CZYSTE pokoje na 3-im piętrze od

frontu.- AR 6-5132.

LOVECRAFTS? 
LIKE MONEY?

You can have both! No investment 
or delivering.

PHONE 763-6497 

FACTORY HELP
Men & women needed for lite ware­
house and packing. Call or report1 
6 a.m. ready to work.

2814 NO. KEDZIE 
235-9511

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI i 
mieszkań i biur. 384-3322 !

-fr Pomoc Domowa
GOSPODYNI do zamieszkania u 
lekarza z synem. Nowoczesny dom 
w Hyde Park. 929-2253.

$100 Per Week To Start 
DEPENDABLE WOMAN WANTED 

Child care ages 8-7-5 1 infant. Light 
cooking. Own room, board, T.V. 
Recent references. Some English ne­
cessary. Lake Forest.

Write c/o AF BOX 578 
225 W. Washington St. 

Chicago, DI. 60606
DEPENDABLE WOMAN NEEDED

5 day week. General house cleaning. . 
Laundry. Salary open. References. 
Must speak English; Lincolnwood 
Towers.
____  673-1929 or 673-1986 ______

CHILDCARE
Mature woman to live in, lite hskpg., 
2 children. Some English necessary, 
references required.

___ 894-7860 or 894-7140 
WOMAN — NEEDED

For General Housework in lovely 
home. Live in. (Beautiful Western 
Suburb). Call After 6 p.m.

963-7240
CHILD CARE

Baby sitters, housekeepers live in or 
go. Mature adults preferred. Now in­
terviewing for summer girl positions. 

763-2282 or 973-5299
LULL-A-BYE SITTERS REGISTRY 

(Private Employment Agency)

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

Usługi___________
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie, 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo-' 
nować 283-7783.

CICERO. 2x6 brick. 2 gas heating 
plants. Cabinet kitchen. Tiled bath. 
2 car brick garage. $45,900. — Agnes 
Sells Realty. — 749-0010.___________
SPADKOWA SPRZEDAZ-CRAGIN 
Ładny drewniany dom z 2 sypialnia­
mi, ostatnio wyremontowany. Cen­
tralnie gazem gorącą wodą ogrzewa­
ny. Możliwość powiększenia powyżej 
lub poniżej poziomu. Dzwońcie po 
więcej informacji i umówienie. Śred­
nia 30-tka.

395-1010

-fr Praca Męska
WANTED WELDER 

and MECHANIC 
Apply in person 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina

SWITCH BOARD OPERATOR
AND TYPIST

Reception desk. Must be good typist. 
Small pleasant office. Blue Cross and 
Blue Shield benefits.
_________ ST 2-8304

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA

Do pomocy we francuskiej 
kuchni. Ogólna praca łączne 
ze zmywaniem naczyń. Stała 
praca i dobra zapłata oraz inne 
świadczenia. Zgłoszenia

TGIS RESTAURANT
6250 River Road, Rosemont, Bl. 

Tel. 698-3305
* Praca Żeńska

WOMAN NEEDED
For light housework and take care 
mainly 1% year old child, in Doctor’s 
Home. Hours 9 a.m. to 6 p.m.

CALL AFTER 7 P.M. 
684-1259

ELEKTRYK
Potrzebny do fabryki w przemyśle 
ciężkich metali. Stała praca z wszystki­
mi firmowymi świadczeniami.

MUSI BYC DOŚWIADCZONY 
MUSI CZYTAC, PISAĆ, I MOWIC 

PO ANGIELSKU 
R. LAVIN & SONS, INC.

3426 S. KedzieAve. 
(Dajemy równe szanse każdemu)

MACHINE SHOP

Turret Lathe Operator, Hand Screw 
Operator, Lathe Hand. Air conditioned 
plant, clean pleasant surroundings.

* Kontraktorzy Kontraktorzy

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

DO SPRZĄTANIA
W KINIE WILL ROGERS. 

Stała praca i dobra zapłata 
jak i inne świadczenia. Zgłosić 
się pnr.

5635 W. Belmont Ave. 
Tel. BE 7-8340 

ROZMÓWICIE SIĘ PO PQLSKU.

FOREMAN 
ASSISTANT

* Praca Żeńska

MARKETING 
CLERK 

Immediate position for individual 
with Secretarial and accounting skills, 
to assume no. 1 position in small 
marketing department of leading 
Graphic Arts Co. Related sales and 
communication functions.

For Appointment Call:
MR. STOYLE 539-2720, 

SCHAWK GRAPHICS, INC. t 
An Equal Opportunity Employer

* MEBLE__________
FURNITURE for sale: dresser, 
lamps, rod iron kitchen set, wall 
mirror, refrigerate. 338-0445._____

1949 N. Cicero Ave. Chicago, Ill
Dajemy równe szanse każdemu M/F

TOOL & DIE MAKER 
CLASS “A” 

Sought by northwest manufacturing 
firm. 10 years experience with pro­
gressive dies maintenance. ExceUent 
company benefits.

ACE FASTENER CO.
4100 W. Victoria____________583-3838

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE 

Experienced Screw Machine Operator,- 
must be able to Set-up and operate 
00-0 and 2B & S. Excellent starting 
rate, FREE hospitalization and profit 
sharing.

APPLY IN PERSON
DOR-O-MATIC 

7350 W. Wilson 
(Harwood Heights) 

W. of Harlem
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER
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Wysoki Popyt Na Dietyczne Puciński Wśród Emerytów
Napoje Grozi Brakiem Butelek

Konsumenci różnych napojów die- 
tecznych, boją się iż proponowany 
przez władze federalne zakaz na sa­
charynę mógłby pozbawić ich środka 
odchudzającego, zakupują w dużych 
ilościach te napoje. Pęd do zaku­
pywania dietetycznych napojów może 
wywołać brak butelek, jak oświadczył 
przedstawiciel firmy łańcuchowej 
Jewel Food Stores.

Obawy konsumentów napojów 
dietecznych są bezpodstawne, mówił 
przedstawiciel Jewel Co., gdyż kom­
panie w dalszym ciągu kontynuują 
produkcję nisko kalorycznych napoi. 
Brak taki mógłby powstać, gdyby 
ludność zaczęła magazynować u sie­
bie napoje dietetyczne w zwrotnych 
butelkach.

Firmy zajmujące się butelkowa­
niem tych napojów posiadają tylko 
małą rezerwę takich butelek i są 
uzależnione od regularnych zwrotów 
pustych butelek, które potrzebne są 
do następnego wypełnienia.

Tak firma Jewel Co., jak i inne spo­
żywcze firmy łańcuchowe w rejonie

Eksplozja Pieca 
w Świątyni Baptystów

W środę wieczorem nastąpiła gwał­
towna eksplozja pieca do ogrzewania 
w świątyni baptystów w Arlington 
Heights, w czasie gdy chór odbywał 
swoją próbę śpiewu. Nikt z obecnych 
nie został ranny, jednakże eksplozja 
spowodowała wybicie szyb i wyrwa­
nie ram okiennych i oddrzwi, 
oraz ściany w piwnicy.

Świątynia ta znajduje się pnr. 1211 
W. Campbell w Arlington Heights. 
Tuż przed eksplozją obecni poczuli 
swąd, kilka osób sprawdziło cały 
gmach, ale nie zauważyli niczego 
podejrzanego. Eksplozja nastąpiła do­
kładnie o godz. 9.32 wieczorem.

Chicago donoszą o gwałtownym wzro­
ście sprzedaży napojów dietetycznych 
od chwili, gdy Administracja Żywno­
ści i Lekarstw oznajmiła o próbach, 
które ujawniły wypadki raka u szczu­
rów, którym podawano wysokie daw­
ki sacharyny. Administracja żywno­
ści i lekarstw oświadczyła, iż ma za­
miar ogłosić zakaz na sacharynę, 
zbierać komentaże na ten temat od 
ludności przez 60 dni i wówczas wpro­
wadzić zakaz sprzedaży sacharyny w 
życie, od dnia 1 Lipca.

Przedstawiciel firmy Jewel Co. po­
wiedział, iż wzrost w sprzedażach' 
napojów dietetycznych 
obrazuje o istnieniu znacznej części 
ludności niezadowolonej z proponowa­
nego zakazu.

Po ogłoszeniu projektu przez Admi­
nistracje Żywności w ubiegłym tygo­
dniu przedstawiciel firmy Coca Cola 
powiedział, iż posiada zastępczy śro­
dek do słodzenia, niskokaloryczny, 
który może zastosować do produkcji 
swoich napojów. Jednakże jedno ze 
źródeł informacji ogłosiło, iż nikt z te­
go powodu nie wykazuje zadowolenia.

Cumberland Packing Corp., która 
produkuje środek do słodzenia pn. 
Sweet’n Low ogłosiła, iż sprzedała za­
pas 3 miesięczny w pięciu dniach, po 
ujawnieniu ogłoszenia przez Admini­
strację Żywności i Lekarstw. Przed­
stawiciel kompanii powiedział, iż 
ludność zaczyna się obawiać, iż 
dietetycznych napojów nie będzie 
można dostać, jeśliby zakaz został za­
twierdzony. Przewodniczący firmy 
Cumberland, B. Eisenstadt oświad­
czył w zeszłym tygodniu, iż mógłby 
poruczyć wykonanie prób odnośnie 
raka z solą, pieprzem i cukrem, by 
móc ustalić, czy powodują one cho­
roby raka, jeśli przyjmowane są w 
dużych ilościach.

Komitet Zatwierdza Przebudowę 
Rejonu Lincoln-Western Ave.

Komitet z rady miejskiej zatwier­
dził w środę plan przebudowy rejonu 
Lincoln-Western Ave. i utworzenia 
ośrodka handlowego w rodzaju bulwa­
ru. Komitet zatwierdził ten projekt 
ośmiu głosami, przeciwko jednemu.

Plan, który utworzy dwa bulwary 
handlowe przy Lincoln Ave. i oczyści 
pewne parcele pod konstrukcję no­
wych sklepów, dalej plac do parkowa­
nia aut, oraz otwarte przestrzenie 
ma być skierowany na sesję pełnej 
rady miejskiej, w poniedziałek.

Conajmniej 30-tu mieszkańców 
wspomnianej dzielnicy wystąpiło ze 
swymi objekcjami przeciwko przesu­
nięciu ich interesów i zarzuciło iż 
przebudowa rejonu może wywołać 
duże trudności dla ruchu. Stosownie 
do planu, ruch miałby być scentrali­
zowany wzdłuż Western Ave., a pe­
wne ulice przy Lincoln Ave., byłyby 
zamknięte i przeznaczone wyłącznie 
tylko dla pieszych.

Plan ten został ogłoszony przez 
mayora Bilandica dnia 7 stycznia, 
kiedy mayor objeżdżał ten rejon z

Matka i 3 Dzieci 
Zginęły w Pożarze

Kobieta i jej troje dzieci zginęły 
w pożarze we wtorek nad ranem, 
w swym mieszkaniu w Cicero. Stwier­
dzono tożsamość Marthy Solfronk, lat 
44, córki lat 14 i dwóch synów w wieku 
9 i 7 lat.

Mąż p. Solfronk, Rudy, wyskoczył 
z okna 3-go piętra i został przewie­
ziony do szpitala. Ogień wybuchł 
w mieszkaniu na 2-im piętrze nad 
ranem, gdy wszyscy spali. Przyczyny 
pożaru nie stwierdzono.

urzędnikami z komitetu planowania.
Lewis Hill, miejski dyrektor plano­

wań oświadczył, iż kilka programów 
rozwoju handlowego przy poparciu z 
funduszów federalnych, ma być wy­
konanych w niektórych częściach 
miasta dla ożywienia interesów han­
dlowych tam, gdzie one nie mają do­
statecznego rozwoju.

Plan wspomniany, jeśliby został za­
twierdzony, zmuszał by do przeniesie­
nia 26 sklepów i interesów. Jeden z 
kupców, Dean Adinamis oświadczył, 
iż bulwar handlowy może zmienić 
charakter całego rejonu i zachęcić 
młodych włóczęgów do gromadzenia 
się i picia alkoholu, lub zaśmiecania 
ulic.

Przeciwnicy planu zostali poparci 
przez aid. Romana Pucińskiego, 
kandydata na mayora, który powie­
dział, iż ci co są w opozycji przeciw 
planowi winni przekonać innych al- 
dermanów do zablokowania całego 
projektu.

Puciński podkreślił, iż plan ten zo­
stał ułożony kiedy miejscowi byzne- 
siści zwrócili się do władz miejskich 
o stworzenie większego placu na par­
kowanie aut. Władze wówczas Wy­
stąpiły z obszernym planem komplet­
nej przebudowy rejonu, co wywołało 
duże trudności w ruchu.

Projekt ma się odnosić do 26-akrów, 
ograniczonych ulicami Argyle St. na 
północy, Oakley Ave. na wschodzie, 
Leland Str. na południeu i Artesian 
Str. na zachodzie. Większość opozycji 
przeciw planowi tworzą kupcy, którzy 
mogą stracić tam swoje przedsiębior­
stwa, a miasto chce zakupić ich par­
cele. !

CHICAGO. — Poskramiacz dzikich zwierząt Guy Gossing, lat 
45, powrócił do pracy po występie w czasie którego jeden 
z tygrysów widocznych na zdjęciu zranił go w twarz uderzeniem 
łapą. (UPI)

W ramach swojej kampanii aiderman Roman Puciński pamięta 
także o polskich emerytach. Ostatnio przemawiał on na ze­
braniu Polsko Amerykańskiej Rady Emerytów w domu Związku 
Polek. Na górnym zdjęciu Puciński przy mikrofonie, a obok 
siedzi prezes Polsko Amerykańskiej Rady Emerytów Czesław 
Bielski. Na dolnym fragment sali w czasie zebrania.

Szpital Povident Otrzyma 
Subwencję w Sumie $500,000

Szpital Provident, który był zagro­
żony zamknięciem z powodu proble­
mów finansowych, otrzymał niespo­
dziewaną pomoc w swej próbie zbiórki 
funduszu. Chicago Community Trust 
wyasygnował $500,000 (pół miliona) 
na szpital.

$25,000 szpital otrzyma odrazu. Ba­
lans będzie wypłacany na zasadzie 
$1 za każde $2 zebrane przez władze 
szpitala. Bruce Newman, dyrektor 
wykonawczy Chicago Community 
Trust powiedział, że $40,000 z pierw­
szych $250,000 zostanie użyte na za­
angażowanie dyrektora wydziału 
medycznego.

Przedstawiciele administracji szpi­
tala mówią, że systuacja finansowa 
Provident polepszyła się w ostatnich 
miesiącach, gdy szpital był zagro­
żony likwidacją. Gaylord Donnelley, 
członek Komitetu Trustysów Chicago 
Community Trust mówi, że subwen­

cja udzielona szpitalowi Provifent jest 
największą jaką kiedykolwiek ta 
organizacja uchwaliła.

Szpital, mieszczący się pnr. 426 E.
51 ul., został wybudowany przed 86 
laty. Obecnie Provident chce wybu­
dować nowy szpital o 500 łóżkach, 
kosztem 50.6 milionów. John Seng- 
stacke, przewodniczący zarządu tru­
stysów szpitala powiedział, że ma 
nadzieję, iż kamień węgielny pod bu­
dowę zostanie podłożony jeszcze w tym 
roku.

Departament Zdrowia, Oświaty i 
Opieki Społecznej ma udzielić $35 
milionów na budowę, a legislatora 
stanowa ma uchwalić resztę, $14.8 
milionów.

Community Trust przydzieli! rów­
nież $250,000 dla Woodlawn Develop­
ment Corporation na rozwój dzielnicy 
w południowej części miasta.

Programy Pomocy Finansowej Dla 
Uczęszczających Do Szkół Wyższych

Komitet koordynacyjny składający 
się z przedstawicieli Stanowej Ko­
misji Stypendialnej, Kolegiów Miej­
skich i szeregu lokalnych szkół śred­
nich, kolegiów i agencji dzielnico­
wych wylansowal ogólno-miejską 
kampanię mającą na celu zachęcanie 
mieszkańców do formowania kon­
kretnych planów na przyszły rok 
szkolny. Kampania ma informować i 
pomagać studentom potrzebującym 
wskazówek i finansowego wsparcia.

William Hilton, rzecznik komitetu, 
oświadczył, że istnieją przynajmniej 
dwie przyczyny dlaczego tego rodzaju 
usiłowania są bardzo ważne w tym 
czasie. Po pierwsze, przewiduje się, 
że chicagoskie szkoły publiczne zno­
wu będą zamknięte tego lata i z uwagi 
na to, konieczne jest dotarcie do jak 
największej liczby uczniów, zanim 
szkoły przerwą naukę. Po drugie, 
finansowa sytuacja stanu jest taka, 
że może nie wystarczyć pieniędzy na 
udzielenie pomocy tym, którzy chcą 
wstąpić na wyższe uczelnie w jesieni. 

Zaznaczył, że im wcześniej ci poten­
cjalni uczniowie zgłoszą się o pomoc 
finansową, tym większą szansę będą 
mieli na otrzymanie pomocy zanim 
wyczerpią się fundusze.

Kluczowym punktem kampanii bę­
dzie jak najwcześniejsze zgłoszenie 
się do Stanowej Komisji Stypendial­
nej, agencji stanowej która w bieżą­
cym roku zapewniła blisko $69 mi­
lionów w stypendiach dla około 91,000 
mieszkańców Illinois. Komisja rów­
nież udostępni pożyczki w wysokości 
do $2,500 rocznie dla przeszło 35,000 
mieszkańców stanu, którzy uczę­
szczają na wyższe uczelnie i do szkół 
zawodowych. Po aplikacje należy się 
zgłaszać do biur położonych pnr. 203 
North Wabash, pokój 2118, lub dzwo­
niąc na numer 793-3745.

Niektórzy studenci będą mogli 
również otrzymać do $1,400 rocznie 
na pokrycie kosztów związanych z 
uczęszczaniem na wyższe uczelnie 
poprzez federalny program BEOG 
(Basic Educational Opportunity 
Grant).

Zdanie Motorniczych CTA 
o Anty-Kolizyjnym Systemie

Prawie każdy z odpowiadających 
na unijną ankietę motorniczych CTA 
wyrażają zdanie, że 25-milionowy sy­
stem anty-kolizyjny jest zawodny.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
Transportu, która prowadziła docho­
dzenie w sprawie tragicznej katastro­
fy kolejki “L,” jaka miała miejsce 
4-go lutego, otrzymała wniosek o 
przyjęcie wyniku ankiety za dowód.

96 procent z 201 ankietowanych mo­
torniczych (CTA) zatrudnia ich 400) 
stwierdziło wadliwość w działaniu sy­
gnalizacji systemu bezpieczeństwa. 
Światła kontrolnego panelu zainstalo­
wanego wewnątrz kabiny motorowej, 
mające sygnalizować zbliżający się 
z przeciwnej strony pociąg, zapalały 
się wtedy, kiedy żaden pociąg nie nad­

jeżdżał, wprowadzając w błąd kieru­
jących pociągiem.

Ponad trzy-czwarte motorniczych 
wyraziło przekonanie, że stary sy­
stem semaforowo-świetlny jest o 
wiele lepszy, niż panelowy, zainstalo­
wany w kabinie motorowej. Ramię 
semafora lub światło (w nocy) sku­
tecznie ostrzegały prowadzącego po­
ciąg o przeszkodach na trakcji, lub o 
niebezpiecznej bliskości drugiego po­
ciągu.

Adwokat Amalgamated Transit 
Union Robert M. Stanton powiedział, 
że nie spodziewa sięx ażeby rezultaty 
ankiety miały zasadniczy wpływ na 
wynik dochodzenia prowadzonego w 
sprawie katastrofy kolejki “L.”

Wzrost Kosztów Utrzymania 
Był Najwyższy w 19 Miesiącach

Wzrost kosztów utrzymania był w 
lutym najwyższy w okresie 19-tu 
miesięcy. Ceny żywności wzrosły w 
lutym o 2 procent, w porównaniu w 
styczniu.

Miejscowi ekonomiści oceniali, iż za 
tego rodzaju wzrost odpowiedzialna 
była wyjątkowo ostra zima, która 
spowodowała podwyżkę cen na owoce 
i jarzyny, wynoszącą 10.7 procent. 
Zaopatrzenie w te artykuły uległy 
drastycznemu obniżeniu się z powodu 
mrozów, które wywołały duże znisz­
czenia tak na Florydzie jak i w Ka­
lifornii.

Dane statystyczne ogłoszone w 
piątek, przez Biuro statystyk i pracy 
w Chicago, podają wysokość współ­
czynnika w lutym na 171,2, co oznacza 
— iż dziś trzeba płacić 171,2 doi. za 
artykuły, za które płaciło się w lutym 
1967 roku 100 dolarów.

Mimo, iż wzrost miesięczny był 
najwyższym od 1975 roku, niektórzy 
eksperci twierdzą, iż przeciętna staw­
ka ulegnie obniżce w drugiej połowie 
bież. roku. Znany znawca ekonomii, 
Richard S. Peterson z Continental 
Banku twierdzi, iż cała podwyżka w 
tym roku zamknie się w granicach 
5 do 6 procent.

Poza żywnością do najwyższej w 19 
miesiącach podwyżki współczynnika 
przyczyniły się ceny na odzież i wy­
datki na utrzymanie, które spowodo­
wały zwyżkę cen wynoszącą 1,2 pro­
cent. Ceny na odzież damską wzrosły 
o 2,1 procent.

William E. Rice, rejonowy komi­
sarz Biura statystycznego w Chicago 
powiedział, iż wzrosły w lutym rów­
nież ceny na domy o 0.8 procent do 1 
procenta. Ceny na olej opałowy wzro­
sły o 1,5 procent z powodu zwiększenia 
się zapotrzebowania na olej, z powodu 
ostrej zimy. Podwyżkę o 1 procent wy­
kazały również wydatki na transpor-

tację i wydatki na utrzymanie zdro­
wia i rekreacje, w wys. 0.3 procenta.

W kategorii żywności produkty mle­
czne były jedynymi, które wykazały 
nieznaczny spadek cen o 0.4 jednego 
procenta.

Ceny na produkty “domowe”, jak 
kawę wzrosły w cenie o 1.8 procent 
w lutym, a o 14,2 procent, biorąc okres 
12-miesięczny. Ceny na mięso, drób i 
ryby wzrosły w lutym o 0.9 procent, 
lecz były o 6.3 procent niższe w po­
równaniu do cen, jakie były 12 mie­
sięcy temu.

Peterson podkreślił, iż ceny ulegną 
wyrównaniu w marcu lub kwietniu i 
to według jego przewidywań obniżą 
się bezwarunkowo w przyszłych mie­
siącach.

Termin Petycji 
Kandydatów 
Przedłużony

Sędzia Federalny przedłużył o 2 ty­
godnie do 18 kwietnia termin składa­
nia petycji przez nowe partie poli­
tyczne i niezależnych kandydatów, 
ubiegających się o urząd mayora Chi­
cago w specjalnych wyborach, jakie 
odbędą się 7-go czerwca br. Równo­
cześnie sędzia fed. sądu okręgowego, 
Bernard M. Decker ograniczył ilość 
podpisów na petycjach nominacyj­
nych nowych kandydatów do 20,000. 
Ubiegłego poniedziałku Decker 
orzejd, że część Stanowego Kodeksu 
Wyborczego, wymagająca większej 
liczby podpisów nominacyjnych jest 
niezgodna z Konstytucją i ustanowił 
minimum 25,000 dla petycji, wymaga­
jących więcej według poprzednich 
przepisów. Czwartkowa akcja została 
spowodowana pozwem wniesionym 
przez Socialist Workers Party i U.S. 
Labor Party.

Programy Rozwoju Ekonomicznego 
Administracji Drobnego Handlu

Admhistracja Drobnego Handlu 
(Smali Business Administration) roz­
poczęła aktywną działalność w dzie­
dzinie gospodarczego rozwoju ko­
munalnego wydaniem ustawy Smali 
Business Investment Act w r. 1958.

Ustąwa upoważnia agencję do 
udzielenia pożyczek stanowym i lo­
kalnym spółkom eksploatacyjnym ja­
ko sposób ożywienia krajowej gospo­
darki w ogóle, a drobnych przedsię­
biorstw w szczególności. Federalne 
fundusze udostępnione przez te pro­
gramy mają uzupełniać napływ pry­
watnego kapitału bezprocentowego i 
fundusżów na długoterminowe po­
życzki potrzebne sektorowi drobnego 
handlu na rozrost, ekspansję i mo­
dernizację.

Na przestrzeni ostatnich 15 lat, 
agencja zatwierdziła pożyczki na pro­
jekty rozwojowe przekraczające 
łącznie $1.2 miliarda, stwarzając jed­
nocześnie ponad 274,600 prac.

W wielu rejonach kraju pomoc fi­
nansowa jest obecnie zapewniana 
lokalnie przez prywatne śpółki eksplo­
atacyjne, często organizowane przez 
lokalne izby handlowe lub lokalne 
ugrupowania obywatelskie szczerze 
zainteresowane rozwojem ekonomicz­
nym w ich środowisku.

Poprzez program pożyczek dla lo­
kalnych spółek eksploatacyjnych, Ad­
ministracja Drobnego Handlu pomo-

Węgrzy Popierają 
Pucińskiego

Chicago Es Kornyeke” czołowa ga­
zeta chicagoskiej społeczności wę­
gierskiej indorsowala Pucińskiego ńa 
mayora Chicago. W artykule redak­
cyjnym z 12 marca określając Puciń­
skiego jako Przyjaciela Węgrów (a 
Friend of Hungarians) pismo apeluje 
do swych czytelników, aby głosowali 
na aldermana 41 wardy w prawybo­
rach 19 kwietnia.

“Pamiętajmy Pucińskiego jako 
energicznego kongresmana — czyta­
my w artykule redakcyjnym — wśród 
kandydatów jest on jedynym posiada­
jącym doświadczenie w polityce i ad­
ministracji. Nadszedł czas byśmy 
okazali mu wdzięczność za wszystko 
co uczynił dla naszej sprawy. Musimy 
go wybrać mayorem, gdyż posiada on 
najlepsze kwalifikacje.”

Dziś Koncert 
Bobby Vintona

Dziś o godzinie 8-ej wieczorem od­
będzie się oddawna zapowiadany kon­
cert Bobby Vintona w Audytorium 
przy Congress i Wabash.

Dochód z koncertu przeznaczony 
na kampanię Romana Pucińskiego, 
kandydata na mayora Chicago. Bile­
ty można nabyć przy kasie teatru. 

gła miastom i miasteczkom na tere­
nie kraju zbudowanie lepszej i jaśniej­
szej przyszłości. Wszelkie programy 
agencji stosują się do zasady równo­
uprawnienia i są Udzielane bez wzglę­
du na rasę, stan cywilny, wiek itd.

Po dalsze informacje należy pisać 
do Public Information Office, Smali 
Business Administration, 219 South 
Dearborn Street, Chicago, Illinois 
60604.

Żądania wyborców 
w Sprawie Pożarów 
Członkowie organizacji obywatel­

skiej na południowej stronie miasta 
oświadczyli, iż nie będą głosować na 
p.o. mayora Michael A. Bilandica, 
póki ten nie dokona jakiegoś kroku, 
by zahamować plagę pożarów w ich 
rejonie.

Grapa ta występująca pod nazwą 
Organization of New City wysuwa za­
rzut, iż przeciętna liczba wypadków 
śmiertelnych od pożarów jest dwu­
krotnie w tej dzielnicy wyższa, niż w 
innych rejonach miasta.

3 Chłopcy Zginęli 
Pod Kołami Pociągu 
W miejscowości Dongola, w Illinois, 

trzej chłopcy jadący w niedzielę au­
tem wpadli pod koła pociągu towa­
rowego Illinois Central Gulf. Ponieśli 
oni śmierć na miejscu. Nazwiska 
tych chłopców: 17-letni John R. Neill 
z Grand Chain, HI., 17-letni James C. 
F. Dover i jego brat 10-letni Stanley 
R. Dover, z Kamak, 111. Policja stara 
się stwierdzić, kto z nich kierował 
autem.

Rejestracja
Do Prawyborów

Chicagowianie, którzy chcą głoso­
wać w prawyborach 19 kwietnia ma­
ją dziś w poniedziałek ostatnią szan­
sę do zarajestrowania się w biurze 
Chic, rady komisarzy wyborczych, w 
pokoju nr 308, w ratuszu.

Śmierć 2 Kobiet 
w Pożarach

Dwie kobiety w starszym wieku 
poniosły śmierć w dwóch oddzielnych 
pożarach w ubiegłą niedzielę, na po­
łudniowej stronie miasta. 92-letnia 
Frances Sokal poniosła śmierć od za­
trucia się dymem w pożarze w domu, 
9155 S. Woodlawn ave., jaki powstał 
od zajęcia się materaca.

85-letnia zaś Leola Respress ponio­
sła śmierć w pożarze, jaki wybuchł 
w jej apartamencie w domu pnr. 
7625 S. Vernon ave.

Pogderajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.


